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"Wychodzi codziennie o godzinie 4 po południu 
* wyjątkiem świąt i niedziel.

Numer uojedyńezy kosztuje w miejscu 5 centów, 
poeztą7 centów, — Biuro Bedakeyi i Administracji 
uliea Wałowa nr. 29. — Listy należy frankować — 
ftoklamaeye otwarte wolne od opłaty.

Zaproszenie do przedpłaty.
Przedpłata lia Gazetą Lwowską wy­

kosi za 1Y ówierórocze w m i e j s c u  
% pocztą 4 złr.; za miesiąc paź­
dziernik w m i e j s c u  1 złr., pocztą 
1 złr. 85 ęnt. Ż Przewodnikiem za IY 
ćwierćrocze w m i e j s c u  3 złr. 75 ct., 
pocztą 4 złr. 75 cnt.; za miesiąc 
październik w m i e j s c u  1 złr. 30 ct., 
pocztą 1 zł.; 65 cnt. —  Prenumeratę 
przyjmuje się tylko od 1 lub 16 każ­
dego miesięca.

Jednorazowa inseraty oblieząją się po 7 centów
kilkur&zowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza.

Inseraty przyjmują w Auatryi i Niemczech 
w szystkie agencje anonsów; we Franoyi w Paryżu 
wyłącznie agencja p. A d a m a , Rue Clement 4.

CZĘŚĆ URZĘDOWA
Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­

czył wydać następujące Najwyższe pismo 
odręczne:

Kochany Kuzynie Arcyksiąże Reinerze l
Ukończone właśnie manewry nad dol­

ną Morawą dały Mi sposobność ocenienia 
pojedynczych części obrony krajowej, połą­
czonych w większe kompleksa wojskowe, pod 
względem ich wyćwiczenia i kierownictwa.

Działania tych wojsk, niemniej ich ko­
mendantów i oficerów zadowoliły Mnie pod 
każdym względem, a ze szczególniejszą ra­
dością uznaję postępy, jakie zostały osią­
gnięte w kierunku wzmocnienia instytucyi 
obrony krajowej i wojennego wyćwiczenia 
tych wojsk.

Z  zadowoleniem korzystam z tej spo­
sobności, aby ponownie wypowiedzieć W a­
szej Miłości, z powodu niezmordowanej pie­
czołowitości okazywanej instytucyi obrony 
krajowej, Moje gorące podziękowanie i po­
lecam Panu, abyś wyraził biorącym udział 
w manewrach komendantom, oficerom i 
wojskom Moje zupełne uznanie.

Ebenthal, 18 września 1884.
Franciszek Józef w. r.

Jego ces. i kr. Apostolska Mość raczył 
wystosować najmiłośeiwiej do prezesa gabi­
netu następujące Najwyższe pismo odręczne: 

Kochany hrabio TaaffeJ
Z wielkiem zadowoleniem dowiedzia­

łem się, iż z okazji tegorocznych wielkich 
manewrów nad dolną Morawą władze w spo­
sób najbardziej uprzejmy i najszybszy czy­
niły zadość stawianym ze strony wojskowej 
żądaniom i źe ludność starała się ile mo_ 
żności nietylko zadowolić bezinteresownie 
potrzeby wojskowe, lecz okazywała wojskom 
armii stałej i obrony krajowej wielkie sym.

patye.
XJważam przeto za konieczne, wyrazić 

z powodu tych lojalnych i patryotycznyeh 
objawów zupełne Moje uznanie, o czem ze­
chciej Pan zawiadomić w drodze właściwej.

Ebenthal, 13 września 1884.
Franciszek Józef w. r.

Jego ces. i król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 5 
września b. r. zwyczajnemu publicznemu 
profesorowi nauk gospodarczych i leśnych 
w c. k. akademii technicznej w Wiedniu, 
dr. Wojciechowi F u c h s o w i ,  nadać najmi- 
łościwiej, przy sposobności przeniesienia go 
w stan stałego spoczynku, w uznaniu jego 
wieloletniej i pełnej zasług działalności na 
polu nauczycielskim , tytuł i charakter rad­
cy dworu z uwolnieniem od taksy.

wego dnia 6 października 1884 i w dniach 
następnych. .

Kandydaci, przypuszczeni do tych egza­
minów, zgłosić się winni przed tym termi­
nem do komisyi egzaminacyjnej w biurze 
c. k. radcy lasowego, Lettnera, i wykazać 
się otrzymanem pozwoleniem składania e- 
gzaminu, certyfikatem, stwierdzającym toż­
samość osoby i kwitem c. k. głównej kasy 
krajowej we Lwowie na złożoną taksę egza­
minacyjną, która dla kandydatów na sa­
moistnych gospodarzy lasowych wynosi 10 
złr. 50 cnt. w. a. a dla dozorców i tech­
nicznych pomocników 5 złr. 25 cnt. w. a.

Z c. k. Namiestnictwa.
We Lwowie, dnia 6 września 1884.

O bw ieszczen ie.
Odnośnie do tutej. urz. ogłoszenia z 

dnia 9 maja 1884 1. *6.963 i na mocy roz­
porządzenia wysokiego e. k. Ministerstwa 
rolnictwa z dnia 23 sierpnia 1 84 1. 
podaje się do powszechnej wiadomości, że 
państwowe egzamina na samoistnych go­
spodarzy lasowych, tudzież na d° zor®?w, 1 
technicznych pomocników lasowych odoęaą 

w c. k. Namiestnictwie we Lwowie w 
biurze c. k. krajowego inspektoratu laso-

CZĘŚĆ RIEURZĘDOWA
Lwów, 18 września.

Uwagi, jakie spotykamy w pra­
sie nietylko krajowej, lecz i zagrani­
cznej o obradujących właśnie, a wy- 
szłych. z nowych wyborów, sejmach 
krajowych, sa ze wszech miar dla 
nich pochlebne. Ogólne uznanie towa­
rzyszy obradom spokojnym i rozwa­
żnym, a tak różnym od tych, jakie 
były znamieniem smutnych owych 
czasów, kiedy to większa część sej­
mów była widownia walk stronniczych, 
uniemożliwiających produktywna dzia­
łalność prawodawcza. Nawet organa, 
reprezentujące' zasady nieprzyjazne ga 
binetowi hr. Taaffego, zmuszone sa 
przyznać, iż w ostatnich pięciu latach 
nastąpił w ustroju sejmów zwrot po­
myślny i że rozprawy w Izbach 
krajowych nigdy jeszcze nie odzna­
czały się takim spokojem jak obecnie. 
Powszechnie też zwracają, uwagę na 
postęp, jaki poczyniła idea pojednaw­
cza w sejmach i na gorliwTość w za­

łatwianiu wyłącznie spraw, wchodzą­
cych w zakres interesów lokalnych.

Toż w przemówieniach, któremi 
nowomianowani przez Najj. Pana mar- 

1 szałkowie zagaili tegoroczną sesyę 
sejmową, wystąpiła na plan pierwszy 
powyższa tendeneya, a chociaż mężo­
wie ci należą do różnych stronnictw, 
to przecież wszyscy podnosili konie­
czność solidarnego i zgodnego postę­
powania, wszyscy kładli główny na­
cisk na potrzebę poświęcenia całej u- 
wagi właściwym sprawom krajowym 
i wyrównania zachodzących różnic 
politycznych. W świeżej jeszcze pa­
mięci są przemówienia w tym duchu 
marszałków zamkniętych już sejmów 
morawskiego, bukowińskiego i styryj­
skiego, wzywające do wspólnej pracy 
w interesie krajów i ludności, a obok 
tych enuncyacyj stają godnie przemó­
wienia, jakiemi w poniedziałek zostały 
zagajone sejmy G-órnej i Dolnej Au­
stryi. Przcdewszystkiem mowa powi­
talna marszałka sejmu dolno-austryac- 
kiego podwójnej przez to nabiera do­
niosłości, iż wygłosił ją mąż, zajmu­
jący w obozie zjednoczonej lewicy 
wybitne stanowisko. Mowa hr. Kin- 
skyego nowym jest dowodem, że i w 
szeregach liberalnych poczyna coraz 
silniej kiełkować przeświadczenie o po­
trzebie zmiany dotychczasowego sy­
stemu postępowania, źe i tam znaj­
dują się już mężowie, którzy zaprze­
stają upatrywać w bezwzględnej o- 
pozyeyi jed yn e  dla swojego stron­
nictwa zbawienie i że w obozie li­
beralnym zdobywają sobie uznanie 
zasady , w imię których występuje 
większość popierająca gabinet hrabie­
go Taaffego. Wysokie znaczenie przy­
pisują także słowom wygłoszonym 
przez marszałka sejmu górnoaustryac-
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ZŁOTE SERCE
A T A  D Z I E C I Ń S T W A

I.
Pierwsza Podróż.

(Ciąg dalszy.)
Staś, straciwszy z oczu matkę i babkę, 

zgiął automatycznie drżące pod nim kolana, 
f e nał się na siedzenie, wyciągnął  ̂ nóżki, 
główkę pochylił na piersi i zadumał się smu­
tnie, ale tak jak i przedtem, nie płakał.

Chłopczyk czuł w skroniach ból do­
tkliwy... Pierwsze moralne cierpienie wbi­
jało mu się cierniami ostremi w mózg, pierw­
szą walką i przegraną znużony.

Nie trwało to jednak długo.
Ciągle zmieniające się widoki Przy* r°" 

żue krasą swoją i urokiem, zacierały p
ale skutecznie wspomnienie doznanej przy
krości. Pf

Z początku śliczna panorama okolic â  
ryża, nie bawiła i nie zajmowała go weaie, 
nawet nie zdawał z niej sobie sprawy. 
"W główce zalegała ciemność, mgła szar 
coś co ciężyło, co dokuczało. n .  ni,

Po niejakimś ow sie jednak, o s ło n a  
mroczna, rzucona na władze mora|Iie,i. 
dwie kiełkujące pod czołem, zaczęła s ę * 
praszać. Świeża, czysta., nic/em  prawiei 
zapisana karta myśli poddać się m. nie- 
narzucającym się wrażeniom j .
znanym , zwłaszcza że tłómaczyły o » 
pełniały i przypominały rzeczy, w 
przez chłopczynę w grubych, dużych, 
wono o p r ^ y c T T  książkach z obrazkami i 
w  zabawkach, jakich posiadał mnóstwo.

Kiedy niekiedy spoglądał nieznacznie

na ojca l-łrniż zwvli {  wydawał mu się surowszym 
zwracał chociaż niby na dzieciaka nie
warzv«jv«Uwa^i * rozmawiał swobodnie z to- 

yszem podróży.
C i e r z y ń ^ - S ^ ’ Przyzwyczajonego do ma- 
ustanaej pieszczot i pieczołowitości nie-
tność bvi u udana cz7 rzeczywista oboję- 
wracał o dzo niemiłą, więc żwawo od- 
tkiem 7 ?^ta błękitne — ciągle jeszcze smu- 
oknie acnji°ne — i topił je  w otwartem 
szybko £  , tÓrem ukazywały się i migały 
nej ciose z ®2erwoIlej  cegły, obramowa- 
cyki ze ’ Z Siennicam i zielonemi, pała- 

onemi balkonami i smukłemi wie-
rotund^lh’ ,t o P.u^  na altanach żelaznych i 
wvch • ̂ atniennyeh, wille białe, o łupko- 
rLnnr. *1 smoła czarnych — dachach, 
otoczone tłem trawników, drzew i krzewów
kwitnących.

Widział już Staś coś podobnego w ry­
cinach i illus trący a ch , ale tam wszystko 
było ciemne i martwe, tu zaś cały krajo­
braz aż mienił się od światła i kolorów.

Chociaż ból niby żelazną, obręczą ści- 
. * Jeszcze skronie dziecka, smutek powoli 

S1ę rozpraszał, wietrzał, ulatniał.
* o ciąg posuwał się wciąż naprzód, za­

trzymując się nader często na stacyach i 
przystankach. Panowały na nich gwar, ruch 
l  y rza^ a niedoopisania. Zbliżanie się połu* 

awa*° się coraz gorętszem  tętnem 
Pńłn™ 7eie na całej linii kolei żelaznej 
naknnŁ?6i “ ." Tra&arze nieśli i wlekli ręczne 
rłntnnJ Popychali kufry, kosze, walizy, 

, , , ,  0a niskich żelaznych wózeczkach,
klu!?1 Warczuły P° asfalcie małe, skrzy­

piące kołka. Przekupnie i służba restaura- 
. Lami’ napełnionemi przysmakami,

głośno zachwalali jadło i napoju. Nowi po- 
; drożni odmykali drzwiczki i wskakiwali bez 

namysłu do wagonów, albo zajrzawszy do 
;eh wnętrza — widocznie niezadowoleni — 
pozostawiali je  otwarte i biegli dalej, wzdłuż 
zatrzymanego na dworcu pociągu

Ile razy coś podobnego się przytrafiło 
w wozie, w którym siedział Staś z ojcem 
i niemiłym dziecku towarzyszem, pan Ka­
rol powstawał z siedzenia i zahaczał ze­
wnętrzną klamkę, która ktoś znowu na na-
zamkniętątaCji odsUwał> pozostawiając nie-

Jeszcze malec nie zdołał zdać sobie 
sprawy z całego obrazu, jaki mu ożywiony j 

i pośredni, prowincyonalny dworzec przedsta- j 
! W1*\ a Juz lokomotywa gwizdała, kondukto- > 
i ™wie nawoływali się głośnymi hasłam i, j 
| dzwonki elektryczne tętniły przeciągle, po- ! 
j s ugacz kolejowy Żelaznem sercem uderzał 
j trzykrotnie w mosiężne ściany wi lkiego 
j dzwonu.... i pociąg ruszał znowu dalej i da- 
| pędząc wśród domów miejskich lub przez 
j pola, sady, winnice i gaiki,
i Kiedy biegł ulicami wiosek i miaste­

czek, Staś szeptał po cichu:
j —  O l... o !  domy jadą!
v I jakby przebudzony dźwiękiem słów

własnych, oglądał się na ojca, a dostrzegł­
szy udaną czy rzeczywistą obojętność, ma­
lującą się na jego licach * zamilkał natych­
miast.

Z coraz większem jednak zajęciem pa­
trzył przez otwarte okno.

Tu zastanowił go ogródek, pełen róż 
wonnych. Po ścieżce, wysypanej żółtym pia­
skiem , kroczył dumnie kogut, trzepoczący 
skrzydłami i głośnem pianiem wabiący kury 
i kurczęta

Miał on koguta z wosku.... a babcia 
j tak prawdziwie naśladowała pianie, że kie- 
| dy bywało zawołała „kukuryku !“ na czwar- 
I tęjgj  ̂piętrze, to w sklepie ptasznika 
j dole, w ulicy -  cały drób, jaki się tam znaj- 
j do wał, na rozmaite głosy i tony wtórem jej 
' odpowiadał.

Dziecina dumała sobie :
- -  Gdzieś ty teraz, mój koguciku!
Pociąg pędził wśród zarośli.
Na jedną z drzewin karłowatych wspi­

nała się koza , jak dwie krople wody podo­
bna do kózki na kółkach, którą mu na No­
wy Rok pani Lepelletier darow ała, a którą 
także w Paryżu pozostawił.... Miała ona ta­
ką samą czarną , długą , pokędzierzawioną 
wełnę i takie rogi wygięte i brodę trzęsącą 
się za każdem poruszeniem. Była tylko mniej­
sza — ale i ta z daleka wydawała się nie­
dużą.

Inne dziecko, wobec podobnego odkry­
cia , byłoby klasnęło w dłonie z radości i 
podzieliłoby się wrażeniem z sąsiadami, ale 
Staś czuł.... niejasno wprawdzie. .. ale czuł 
jednak, że znajduje się w otoczeniu prawie 
obcem , czuł że mu wyrządzono krzywdę, 
z której sobie sprawy nie zdawał, że go u- 
pokorzono, że go dotknięto.... więc choć mu 
wargi drżały, serduszko wyrywało się z ło ­
na, rączki wyciągały się do uścisku, a usta 
do pocałunku.... ani się ruszył, ani słówka 
nie wymówił.

Kiedy szyny kolei żelaznej słały się 
po wiadukcie lub wysokim nasypie, Staś 
chwytał za taśmę, przybitą do ramy okna, 
St&wariia siedzeniu i wpatrywał się z góry 
w gładki kobierzec łąki szmaragdowej, tyl­
ko co skoszonej, przerżniętej ważkim stru­
mieniem, wpływającym przy śluzie do sa­
dzawki, ciosem ocembrowanej. Z basenu — 
płytkiego jak talerz, ale dominującego nad 
płaszczyzną, rozścielającą się z przeciwnej 
strony —  wylewała się woda, szumiącą ka­
skadą do rowu, wykopanego niżej, w wilgo­
tnej niegdyś, dziś suchej darni.

Kanał wyciągnięty w linii prostej, opu­
ściwszy trawnik okalający sadzawkę, rył się 
pomiędzy grządkami warzyw i niskiemi ja­
błonkami , jak jakaś wielka graniczna bru­
zda. Drzewka owocowe, gęstem i, zbitemi, 
okrągłemi koronami swemi rzucały cienie 
niby plamy na falistą powierzchnię jasno- 
zołtyeh kalafiorów w rozkwicie, kapusty za- 
wiązującej się w blado zielone główki i wo­
dy, cicho płynącej w kanale. Nie była ona



kiego ks. Opata Achleuthnera. Gdy 
przy ostatnich wyborach w Górnej 
Austryi stronnictwo konserwatywne 
wyszło zwyciężkie, prasa liberalna 
podniosła okrzyk rozpaczy i przewi 
dywała duchem proroczym niesłycha 
n§, w tym kraju reakcyę i straszny 
walkę stronnicza, a nominacya dygni 
tarza kościelnego marszałkiem spo­
tęgowała jeszcze zaniepokojenie w sze­
regach liberalnych. Obawy te, jeśli 
były rzeczywiste, musiały rozwiać się 
zupełnie wobec przemówienia czcigo­
dnego prałata. Przedstawił się on ja­
ko apostoł pokoju, który nie przycho­
dzi po to, aby siać nienawiść, lecz 
aby krzewić miłość, zgodę i pojedna­
nie, wypowiadając zarazem silna wia­
rę, iż to uczucie, któremu dał wyraz, 
zjednoczy stronnictwa w wspólnej 
pracy i umożliwi spokojną, obfitą w re­
zultaty sesyę sejmową. Przemówieniu 
temu przyklasnęli serdecznie wszyscy 
bez wyjątku posłowie, a tern samem 
zamanifestowali wolę trzymania się 
drogi, wytkniętej przez czcigodnego 
przewodniczącego swego.

Wobec podobnych objawów i po­
jednawczych enuncyacyj, śmiało po­
wiedzieć można —  bez obawy zarzu­
tu zbytniego optymizmu —  że nowe 
sejmy pod dobrą zbierają się wróżbą 
i że przy dobrej woli i wyrozumiało­
ści z stron obydwóch, bieżąca kaden- 
cya nowo wybranych reprezentacyj 
krajowych, wyda obfite owoce dla od­
nośnych krajów, i przekona ostatecz­
nie o możliwości skutecznego współ­
działania na jednem i tern samem po­
lu, ludzi, należących do różnych obo­
zów politycznych.

Sejm krajowy
(.h i . Posiedzenie z d. 17 września.)
(L) Porządek dzienny III posiedzenia 

wyczerpaliśmy już wczoraj, prawie zupełnie; 
pozostaje nam tylko podać treść petycyj, 
odesłanych do komisyj, a m ianowicie:

Komisyi e d u k a c y j n e j  przekazano 
następujące petycye: Wincentego Czyżew­
skiego, nauczyciela, o wliczenie lat służby 
od r. 1843 do r. 1852, do emerytury. W y­
działu powiatowego w Podhajcach, w spra­
wie systemizowania szkół ludowych w tam- 
tejszym powiecie. Rady szkolnej w Gołogó- 
rach o systeraizowanie trzeciej posady nau­
czyciela przy tamtejszej szkole. Gminy Breń 
i Kawenczyn o zmianę orzeczenia krajowej 
Rady szkolnej w sprawie płacy nauczyciela

kierującego szkołą. Konstantego Janowicza, 
nauczyciela, o przyznanie trzeciego pięcio­
lecia. Rady szkolnej w Draganowie o stały 
datek na reorganizacyę tamtejszej szkoły. 
Tekli Bugiel, wdowy po nauczycielu, o za 
pomogę.

Do komisyi b u d ż e t o w e j  odesłano 
petycye: Rektoratu szkoły politechnicznej 
lwowskiej o subwencyę na cele naukowe. 
Szkoły przemysłowej w Drohobyczu o sub- 
weneyę na rok 1885 i jednorazowy datek 
w kwocie 400 zł. Pogorzelców gminy Wa~ 
sylowa; Antoniny Osińskiej, wdowy po kan­
celiście szpitala św. Łazarza w Krakowie; 
Floryana Bohdana, emerytowanego nauczy­
ciela; Zygmunta Stęczyńskiego, literata; 
Oresta Chomczyńskiego, nauczyciela; komi­
tetu niesienia pomocy pogorzelcom w Ra­
w ie; Kazimierza Kowalczyka i Grzegorza 
Szaraniewicza, nauczycieli; Franciszki Gąt- 
kowskiej, wdowy po dyrektorze szkół, 
Anieli Ryszkowskiej — o zapomogi. Karoli­
ny Juhel, wizytatorki Sióstr Miłosierdzia 
w Krakowie, o subwencyę. Towarzystwa 
weteranów wojskowych we Lw ow ie, o sub­
wencyę. Lwowskiego koła literackiego o 
udzielenie Zakładowi narodowemu imienia 
Ossolińskich rocznej subwencyi w kwocie 
3000 zł. Żeglugi parowej na Dniestrze i 
Zarządu bursy w Drohobyczu, o subwencyę. 
Towarzystwa pedagogicznego w Drohobyczu 
o subwencyę na rok 1885 dla tamtejszej 
szkoły przemysłowej i Towarzystwa pedago­
gicznego w Kołomyi o subwencyę na rok 
1885 dla tamtejszej szkoły żeńskiej. Towa­
rzystwa H arm onia  we Lwowie o stałą sub­
wencyę. Gminy Kadobna o udzielenie zapo­
mogi nauczycielowi Stefanowi Kawczyńskie- 
mu. Albina Kisielki, kancelisty Wydziału
krajowego o zaliczkę na płacę w kwocie
500 zł. Lekarzy i urzędników szpitala św. 
Łazarza w Krakowie o przyjęcie na fundusz 
krajowy połowy należytości stemplowych od 
dekretów nominacyjnych. Wacława Kostkie- 
wicza o subwencyę na wydoskonalenie się 
w zawodzie litograficznym Jana Serafino-
wicza, litografa, o subwencyę w kwocie 
500 zł. Amelii Abendroth o subwencyę dla 
córki Ireny celem wykształcenia jej w śpie­
wie. Miasta Krakowa o zwrot wydatków
poniesionych od roku 1879 do roku 1883 na 
stały kwaterunek wojskowy. Eugeniusza 
Steinberga o zasiłek, celem dalszego kształ­
cenia się w Akademii sztuk pięknych w Mo­
nachium. Karola Ludwika Rożanowskiego, 
kancelisty Wydziału krajowego, o zaliczkę na 
płacę. Komitetu szkoły przemysłowej izrae- 
lickiej M. Bernsteina, o subwencyę w kwo­
cie 300 zł.

Komisyi ku 1 t u r y  k r a j o w e j  prze.- 
tazano petycye: Gminy Żabno o subwencyę 
na przekopanie rowu, celem zapobieżenia 
wylewom wody. Komitetu dla zabezpieczę 
nia brzegów Sanu w Nisku, o subwencyę 
na budowle wodne. Obywateli okolicy nad- 
bialskiej, w powiecie tarnowskim, o regula- 
cyę rzeki Biały. Towarzystwa rolniczego w 
Krakowie, o wyjednanie u Rządu opustu po­
datków na gruntach powodzią dotkniętych. 
Gminy Podbereźce, w sprawie regulacyi rze­
ki Swicy. Gminy Kropiwniki, o bezpłatny 
pobór surowicy solnej. Komitetu spółki wo-

ani srebrzystą ani kryształową, chociaż i do 
niej przez liście i gałęzie zaglądały promie­
nie słoneczne. Czarne, niedość głębokie, 
błotne dno barwiło ją kolorem posępnymi; 
lśniła się tylko od piór kaczek pławiących 
się w niej rozkosznie. Kaczki ograbiły ją 
z wszystkich blasków słońca.

Kaczory jaskrawo lub pstro upierzone 
zanurzały żółte dzioby w toń czarną, a po­
tem, klekocąc niemi ochoczo, podnosiły w gó­
rę ciemnozielone szyje, mieniące się w po­
całunkach złotego światła.

Staś miał całe pudełko blaszanych, ma­
lowanych kaczek i pławił je nieraz w mie­
dnicy. Były tam czarne, białe, pstre i na­
wet takie z zielonemi szyjami.

Pociąg biegł ciągle dalej.
Pod lasem, na pastwisku, między pnia- 

mi —  od korzeni podwaźanemi do wykor- 
czowania —  skakało spętane źrebię, z po­
wodu tego spętania kołyszące się przy każ­
dym podskoku jak konik Stasia na biegu­
nach. Ale chłopczyk nie miał czasu długo 
myśli zatrzymać na swym koniku drewnia­
nym, bo gromadka dzieci wiejskich, spo­
strzegłszy lokomotywę i wagony, wbiegła 
na nasyp kolejowy aż prawie nad szyny, 
zaczęła trzaskać z biczów i wrzeszczeć :

— Hou 1 hou !... o ! lala 1
Staś pokraśniał cały. Oczęta mu się 

zaiskrzyły, wyciągnął paluszek wskazujący
i m ruknął:

—  O !... o ! d zieci!
Pociąg wsunął się w jar o ściankach 

pochyłych. Na jednej z nich, trawą i kwie­
ciem polnem porosłej, u samego szczytu, sie­
działa dziewczynka w czerwonej spódniczce, 
w białym czepeczku na głowie. Trzymała 
na sznurze krowę płową, graniastą, pasącą 
się zielem wonnem, lebiodą, powójkiem, 
ścielącym się szeroko po gliniastym grun­
cie spadzistego wądołu.

Taką krówkę, tejże samej maści z mo­

siężnym dzwoneczkiem u szyi, z nóżkami przy- 
klejonemi do zielonej deseczki, udającej tra­
wnik czy pastwisko, odjechał także.,.. Pozo­
stawił ją tam za sobą, przy ulicy Drouot, 
na czwartem piętrze.... tam gdzie wszystko 
zostało.... gdzie mama i babunia...

Co one zrobią z jego zabawkami ?... 
czy babcia mu je przywiezie?., czy może 
komu daruje?

Znowu coś jak żal i smutek obudziło 
się w serduszku dziecka, smutek pełen dro­
gich wspomnień, w których oblicze matki i 
babki łączyło się z wyobrażeniem kogutka 
z wosku, kozy z trzęsącą się bródką, kaczek 
blaszanych, kołyszącego się konika i krówki, 
podzwaniającej grelotem.

Słońce, wzbijając się coraz wyżej i wy­
żej na błękitną kopułę nieba, roziskrzało we­
sołe i jaskrawe barwy letniej przyrody — 
puszczając zaś na główkę Stasia ciepłe pro­
mienie, mięszało w niej pojęcia i wyobraże­
nia. Chłopczyna czuł się znużony.... Gorąco 
mu było, duszno.... Nóżki odmówiły posłu­
szeństwa i mimowolnie zsunęły się znowu 
na siedzenie jak długie. Chciał się dźwi­
gnąć i za taśmę uchwycił, ale ta wyśliznęła 
mu' się z rączki. Mgłą zachodzące źrenice 
przesłaniały co chwila ociężałe powieki.... 
Otwierał oczy, chciał patrzeć, widzieć.... i nie 
mógł, nie mógł....

Pochylił wreszcie główkę na haftowaną 
torbę podróżną, którą ojciec od niechcenia 
zdjął z siatki i rzucił w jego stronę ... ro­
zwarł usteczka rumiane, westchnął głęboko 
i usnął.

Skorzystajmy ze snu znużonego dziecka, 
aby zapoznać czytelnika z rodzicami i r o ­
dziną Stasia.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
Z ygmunt Sau n eck i.

dnej w Dobrzycach o zapomogę 5000 złr. i 
pożyczkę w kwocie 5000 złr. na regulacyę 
rzeki Raby.

Do komisyi a d m i n i s t r a c y j n e j  o- 
f"esłano petycye: Gminy Kozowy, Borszczo- 
wa, Wojniłowa, Mielnicy i Kalwaryi, w spra­
wie reformy jarmarków i targów. Przysiół­
ka; Podlesie o odłączenie od gminy Medwe- 
dowice i utworzenie samoistnej gminy. Wy­
działu powiatowego w Jaśle, o zmianę §. 
38 ustawy połowej. Gminy Gródek w spra­
wie budowy koszar. Wydziału powiatowego 
w Husiatynie o przeniesienie siedziby Izby 
handlowej z Brodów do Tarnopola.

Komisyi d r o g o w e j  przekazano pe­
tycye: Wydziału powiatowego w Borszezo- 
wie i gm in: Łanowce, Nowosiółki, Kwitni- 
kowej, Głęboczka, Cygan, Jezierzan, w spra­
wie budowy drogi krajowej z Jezierzan do 
Kolędzian. Gminy Rudki i innych gmin, o 
zmianę ustawy drogowej. Wydziału powia­
towego w Trembowli, o zezwolenie na za­
ciągnięcie pożyczki 20.000 złr. na cele dro­
gowe.

Komisyi p r a w n i c z e j  przekazano pe­
tycye: Gminy Chyrów, Fulsztyn i innych 
gmin, o przeniesienie siedziby sądu powia­
towego z Starejsoli do Chyrowa.

Do komisyi p e t y c y j n e j  odesłano pe­
tycye : Gminy Kadobna, o wynagrodzenie 
szkód, wyrządzonych przez dzikie zwierzęta. 
Mieszkańców miasta Nowego Sącza i okoli­
cy o zaprowadzenie całodziennej służby na 
poczcie.

Na wniosek p. H e n z l a  odesłano do 
Wydziału krajowego, jako komisyi, petycyę 
gminy Chodorowa w sprawie budowy drogi 
krajowej rohatyńsko - stryjskiej, a na wnio­
sek posła dr. M a j e r a ,  odesłano do komi­
syi edukacyjnej petycyę gminy Foków, aże­
by jej nie zmuszano do budowania murowa­
nej szkoły w drodze licytacyi.

Ostatnim przedmiotem wczorajszego po­
rządku dziennego, z którego nie zdaliśmy 
jeszcze sprawy, było przedłożone przez po­
sła Ż a r s k i e g o  sprawozdanie komisyi a- 
dministracyjnej o petycyi osady Kłodno, 
powiatu limanowskiego, o utworzenie oso­
bnej gminy politycznej, ewentualnie o wy­
dzielenie Kłodna ze związku gminy Męciny 
a przyłączenie do związku gminy Ohoma- 
niec, powiatu ."nowosądeckiego. Zgodnie z 
wnioskiem rzeczonej komisyi, przeszedł oejm 
do porządku dziennego nad tą petycyą

JW. Marszałek zawiadomił Izbę, że u- 
konstytuowała' się już komisya kultury kra­
jowej wybierając przewodniczącym JE. L. hr. 
Wodzickiego, jego zastępcą Jana hr. Tar­
nowskiego, a sekretarzem p. Struszkiewicza ;
ukonstytuow ała się także kom isya  dla spraw
nietykalności posłów, wybierając przewodni­
czącym p. Hausnera, jego zastępcą p. Ja­
worskiego a sekretarzem p. Zywickiego.

Następne posiedzenie w piątek, 19 bm. 
o godzinie 11 z rana; na porządku dzien­
nym : 1) Uzupełniający wybór jednego człon 
ka komisyi kultury krajowej. 2) Sprawozda­
nie komisyi administracyjnej w przedmiocie 
projektu ustawy budowniczej dla m. Lwo­
wa, sprawozd. Żywicki 3) Sprawozdania 
komisyi petycyjnej o petycyach: a) Gtinthe- 
ra, maszynisty przy gmachu sejmowym o 
stabilizacyę na posadzie; b) Maryi Kolma- 
nowej o załatwienie sporu spadkowego, e- 
wentualnie o zapomogę; c) Gminy Zbroża o 
unieważnienie licytacyi dzierżawy prawa po­
lowania na gruntach gm iny; d) Ignacego 
Stanka o zwrot czynszu dzierżawnego za 
myto rządowe; e) siedm gmin czarno-duna- 
jeckich o ochronę lasów; f) gminy Uhyrów 
o przeniesienie rogatek drogowych z śródmie­
ścia; g) inżyniera Lipczyńskiego o ochronę 
zasiewów od powodzi.

Sejmy krajowe.
W sejmie c z e s k i m  dr. H e r b s t  u- 

czynił następujący wniosek w sprawie je ­
dnolitego ukształtowania powiatów przez u- 
regulowanie granic językowych: Zważyw- 
szy, iż chociaż w królestwie czeskiem prze­
ważna część okręgów sądowych i reprezen­
tacyjnych odgraniczoną jest w sposób, odpo­
wiadający narodowym stosunkom i składa 
się z gmin jednej i tej samej narodowości, 
to przecież znaczna liczba powiatów nie 
jest jeszcze w powyższy sposób odgraniczo­
na, lecz składa się z gmin różnych narodo­
wości, przyczem należy zauważać, iż i 
wzmiankowane okręgi mogłyby być bez tru­
dności zamienione w powiaty jednolite pod 
względem narodowym, a to z pomocą wy­
łączenia niektórych gmin i przyłączenia ich 
do innych powiatów lub przez utworzenie 
nowych powiatów; zważywszy dalej, iż re- 
prezentacye powiatowe mają sobie poruczo- 
ne ważne zadanie samorządu administracyj­
nego i są powołane do czuwania nad spra­
wami wielkiej doniosłości dla interesów ma- 
teryalnych różnych części swojego powiatu, 
i z tego już powodu wielce ważną jest rze­
czą dla pokojowego pożycia obydwóch szcze­
pów, aby powiaty sądowe i reprezentacye 
powiatowe posiadały o ile możności jedno­

lite pod względem narodowym ukształtowa­
nie, a potrzeba uregulowania granic powia­
towych w powyższym duchu została już po­
wszechnie uznaną; zważywszy w końcu, iż 
podobne ukształtowanie powiatow przesą­
dza zarazem o odpowiedniem odgraniczeniu 
sejmowych okręgów wyborczych, tudzież od­
powiada żywionemu od dawna życzeniu lu­
dności niemieckiej, aby administracya Czech 
została uporządkowaną, ile możności według 
jednolitych pod względem języka powiatów 
administracyjnych i sądowych, czynią pod­
pisani następujący wniosek: Wys. sejm ze­
chce uchwalić: Wzywa się rząd, aby na 
najbliższej sesyi przedłożył sejmowi proje- 
kta, według których powiaty, które obecnie 
składają się jeszcze z gmin różnych naro­
dowości, przez wyłączenie pojedynczych 
gmin i przyłączenie takowych do innych 
powiatów, lub przez rozłączenie istniejących 
już i utworzenie nowych powiatów, zostały 
ile możności przekształcone w takie powia­
ty, które składają się z jednej i tej samej 
narodowości.

Dla przedyskutowania tego wniosku 
wybrano komisyę złożoną z 15 członków.

S e j m  t r y e s t e ń s k i  został, jak wia­
domo, zwołany na 6 października, wydział 
krajowy jednakże wyraził wobec rządu ży­
czenie, aby termin ten został cofnięty i prze­
znaczony późniejszy, dla zebrania się sesyi 
sejmowej. Życzenie to motywowano z je ­
dnej strony brakiem przedmiotu do obrad, 
z drugiej tern, że delegacya municypalna, 
która tworzy w Tryeście sejm, w skutek nie­
bezpieczeństwa cholery obarczoną jest agen­
dami natury komunalnej. Rząd, jak donoszą 
z Tryestu , skłonny jest przychylić się do 
tego życzenia.

SPKAWY ZAGUAKCZBE
(Z Bukaresztu.)

Z Bukaresztu piszą do Pesłer Lloyda: W na­
stępstwie przyłączenia się Rossyi do tendencyj 
mocarstw europejskich, rząd petersburski stara 
się zamanifestować stanowczy zwrot w po­
lityce zagranicznej, przez usuwanie wszel­
kich, niedających się pogodzić z nowym sta­
nem rzeczy reminiscencyj z poprzednich 
czasów. I tak pomiędzy innemi, obydwaj 
sekretarze tutejszego państwa rossyjskiego, 
p. Iswolski i książę Urussow, których oso­
biste stosunki z agitatorami panslawistycz- 
nymi i opozycyą_przeciw ministerstwu Bra- 
tiana zanadto wszystETm są znan^, zostali 
odwołani i na inne przeniesieni posady. Co 
się tyczy samego posła, to prawdopodobnie 
byłoby trudną rzeczą czynić go w jakikol­
wiek sposób bezpośrednio odpowiedzialnym 
za swoich podwładnych. I bez tego jednak­
że stanowisko ks. Urussowa tak jest za­
chwiane, iż odwołanie go z Bukaresztu jest 
tylko kwestyą czasu.

W  tych dniach powraca z kąpiel pre­
zes gabinetu Bratiano, poczem rozpoczną się 
przygotowania przedłożeń dla zwołanej na 
początek października nadzwyczajnej sesyi 
parlamentarnej.

(Sprawy francuskie.)
Pod tytułem: „Matactwa chińskie*

Temps paryski ogłasza obszerne zestawienie 
polityki dworu pekińskiego, którego system 
pełen wybiegów i krętarstwa musiał dopro­
wadzić ostatecznie do otwartego zerwania 
z Francyą. Temps przychodzi w swoich wy­
wodach do wniosku, iż polityka chińska 
wobec Francy i nie jest niczem innem, jak 
odbiciem walki o panowanie, toczącej się 
między dwoma stronnictwami, to jest po- 
stępowem, pod egidą Li-Hung-Czanga, i re- 
akcyjno-tatarskiem z margrabią Tsengiom 
na czele. Zasadzka na wojska francuskie 
pod Bac-Le była dziełem drugiego stronnic­
twa, odpowiedzialność jednak za nie przy­
pisano Li-Hung-Czangowi, zarzucając mu, 
iż zaniechał zawiadomić rząd pekiński o 
terminie ewakuacyjnym, co nowym tylko 
jest wykrętem. Przytoczony dziennik pary­
ski dowiaduje się, iż porażka wojsk chiń­
skich byłaby pożądaną dla stronnictwa po­
stępowego, gdyż sprowadziłaby niezawodnie 
rewolucyę, z której pomocą jedynie powio­
dłoby się przeprowadzić w Chinach nieod­
zowne ref>rmy.

Tak zwany wielki meeting anarchi­
stów, zwołany w tych dniach do sali JRwoli, 
zrobił zupełne fiasko. Przybyło nań tylko 
nie wiele osób, a pomiędzy temi ani jedna 
ze „znakomitości". Rozprawiano wiele o 
braterstwie ludów, w końcu jednakże ci, 
którzy najgłośniej domagali się ogólnego 
rozbrojenia, wszczęli pomiędzy sobą kłótnię 
i zakończyli ją walną bitką, z której wyszło 
kilku z poranionetni głowami.

Do Pol. Corr. piszą z Paryża: Niektó­
re władze marokańskie są dla szeryfa Uaz- 
zanu, protegowanego Francyi nieprzyjaźnie 
usposobione. Konsul francuski, pan Ordęga, 
który usilnie się stara o zaprowadzenie zgo­
dy i harmonii w wyższych kołach marokań-



otrzymał polecenie, aby pracował nad uchy­
leniem niesnasek.

K R O K I K A

skieh, miał ponowną konferencyę z baszą , czeniem zapłaconej 1 raty w kv/ocie 4 zł. 
Tangeru, który wielkie z tego powodu obja" Zakwestyonowano u aresztowanego z;o zieją .. l-
wił niezadowolenie, iż go podejrzywają i czysława JamiJ ‘ ^ asv HoifInana
mają nań bacznie zwrócone oko. P. Ordęga skrypturkę uczn r / o  , j - ik

■ ■ * • ł  1 ___ S am obójstw o. Z Paryża dnia 15
b m donoszą: Znany handlarz dyamentami, 
Citroń dziś rzucił się z okna swojego mie­
szkania na bruk i zabił się na miejscu.

W y/m anie p rzed  śm iercią . W tych 
dniach we wsi G., w Królestwie, znalazł się 

śmiertelnem łożu blisko 80 letni starzec, 
dawny oficyalista hr. ***, a obeenie już od 
wielu lat dzierżawca folwarku. Konający starzee 
no uczynionej ^powiedzie wezwał krewnych i 
domowników, wyjawiając im straszliwą taje- 

•, Jeszcze przed 40 laty zniknął nagle 
bez^wieści pewien młody praktykant gospodar-

==. Najj. Pan raczył najmiłościwiej 
udzielić ze Swej prywatnej szkatuły gminie 
Pleskowce, w powiecie tarnopolskim, zapomogi 
w kwocie 50 zł. na budowę szkoły.

— JE. p. K. Grocholski ma się już
tak dobrze, że tylko katar nie pozwolił mu 
dziś opuścić pokoju, co jednak nastąpi w dniach 
najbliższych.

—  W Radomyślu nad Sanem została 
otwartą c. k. stacya telegrafu, z ograniczoną 
służbą "dzienną dla powszechnego użytku.

— Wykaz YI składek na dotkniętych 
powodzią, które dotąd wpłynęły do c. k. Pre- 
zydyum Namiestnictwa. (C. d.) 14. Na ręce c. 
k. starostwa w Stanisławowie : datki miesz­
kańców gminy Knihynin 39 zł. 81 ct. — 15. 
Na ręce c. k. starostwa w Borszozowie: dalsze 
datki w ogólnej kwocie 71 zł 41 ct — 16. 
Mieszkańcy powiatu Bruck nad Litawą 22 zł. 
— 17. Na ręce c. k. starostwa w Gorlicach: 
21 członków gorlickiego oddziału c. k. straży 
skarbowej, 5 zł. 5 ct. — 18. Na ręce tegoż 
c. k. starostwa grecko-kakoiiccy parafianie w 
Męcinie wielkiej 5 zł —  19 Na ręce c. k. 
starostwa w Łańcucie: F. Świtalski 2 zł.;
S aS! t0r 9 °  Beniardynów i N. N. po 1 zł.; 
M. Anaszkiewicz i O. Feingold po 50 ct.; I. 
Singer 25 ct.; dwie osoby po 20 c t , a cztery 
po LU ct — 20. Na ręce c. k. starostwa w 
Czortkowie: Dalsze datki w ogólnej kwocie 110 
„  , , " 2 1 .  Na ręce c. k. starostwa w Zale­
szczykach : gmrna Tłuste 11 zł., Kołodrnbki 10

*’ dochód z teatru amatorskiego 10
L  A ^a pośrednictwem c. k. Namiestni­
ctwa w Pradze: dalsze datki mieszkańców
Czech w ogólttej kwocie 263 zł. 10 et. -  23. 
Mieszkańcy powiatu inspru ck iego, w Tyrolu
10t> zł. 88 ct.   24 Za pośrednictwem c
k. krajowej komendy żandarmeryi, dalsze datki 
w kwocie U  d  60 et —  25 Mieszkańcy 
miasta Wiener-Ńeustadt 51 zł. W  ~  26 
Parafianie w Kastelruth, w Tyrolu 15 zł. — 
*7* Na ręce c. k. starostwa we Lwowie: kon- 
went PP. Benedyktynek obrz. łac. we Lwo­
wie 50 z ł ; słudzy tegoż konwentu 3 zł. 36 
ct.; gmina Sokolniki 23 zł. 70 ct.; Zboiska 
10 zł. 85 ct.; Zniesienie 129 zł. 79 c t ; ob­
szar dworski w Zarudźcach 34 z ł ;  obszary

4- Przewodnika gimnastycznego
. (organu towarzystwa gimnastycznego Sokół,
| wychodzącego we Lwowie pod redakcyą dr. 

Tadeusza Żulińskiego) opuścił prasę nr. 9 
z września r. b. Treść: Po czeskiej do Kra­
kowa wycieczce. — W jakiej mierze szkoła po- 

j winna się zajmować wychowywaniem obywa- 
j telskiem i w jaki sposób ma to zadanie speł­

niać. — Zarys ćwiczeń na skoczni (c. d.). — 
Sprawy lwowskiego towarzystwa gimnastyczego 
Sokół. — Kronika.

icduj. r   - -
czy z dóbr hr. * * Zniknięcie to przypisywano 
rozmaitym powodom, nikt jednak nie przypu­
szczał zbrodni..-. Tymczasem praktykant zabity 
został przez ofieyalistę, a dzis konającego star­
ca, który z porady kapłana postanowił przed 
śmiercią uczynić to publiczne wyznanie. Kona­
jący starzec oświadczył, iż powodem zbrodni 
była zemsta, ponieważ młodzieniec znieważył 
jego córkę. Zamordowawszy swoją ofiarę, zabój­
ca zakopał zwłoki w lesie, który już obecnie nie 
istnieje. Z tego wyznania, jak się dowiaduje 
Kur. W a r s g spisany został protokół, który 
jednak służyć może tylko do wyjaśnienia taje­
mniczej sprawy, gdyż chory starzec po uczy- 
nionem wyznaniu wkrótce życie zakończył.

__ N iedola  rozbitków. Z jachtu Mi- 
gnonette, który płynąc do Sydneyu zatonął 
minąwszy j« ż równik, uratowali się dnia 8 
lipca na małej barce kapitan Dudley, sternik 
Sfceffens, majtek Brooks i chłopak okrętowy 
Parker. Za całą żywność mieli dwa pudełka 
marynowanej rzepy, którą kapitan w pospiechu 
uniósł z tonącego jachtu, sądząc, iż to mięso. 
Wody nie mieli ani kropli. Przez 28 dni znaj­
dowali się na morzu i w tym czasie przepły­
w u  1.050 mil morskich. Przez pierwsze 11 
dni żywili się rzepą, schwytanym żółwiem itp. 
Od 11 do 18 dnia nie jedli nic i zaczęli prze- 
myśliwać nad tem, kto z nich ma być zabitym 
i służyć innym za pokarm. Majtek Brooks opie­
rał się temu. W końcu kapitan ze sternikiem 
zabili Parkera. pili jego krew i jedli serce i 
wątrobę! P° ^8 dniach zostali uratowani przez 
niemiecką barkę Montreume i przybyli do Fal- 
mouth. Tutaj burmistrz kazał ich aresztować; 
nieszczęśliwi ci oskarżeni są o morderstwo.

— Druga próba ze sterem balonowym 
kapitana Renard w Me udo n podobno nie po­
wiodła się równie świetnie jak pierwsza, a to 
z powodu silnego wiatru, któremu balon przez 
kilka tylko minut stawić mógł opór. Jego śruba 
po 10 minutach przestała całkiem fuukcyono- 
^ act tak, że aeronauci, zamiast po wrócić do 
Meudon musieli wylądować w Wersalu. Próbadworskie n a l e ż ą c ^ z i ; uuaoŁ.^

zł. 74 ct.; gr. kat pa?;? f a L miasta Lwowa 14 1 trwa^hU w " ---------w Humieńcu \\ zł. 91 t w Oaiaoh 3 zł.;, aia bIisko dwie godziny.
80 ~t> w Zaszkowie l o  ź ł^  . 8 zl • dłuff "  w Marsylii i Tulonie, we-
* 7 0 Ct.; W Miłoszowieach Q Z  6 , g a l  doniesień, zupełnie już wy-
rafia! 5 *  65 W  n v m . i L  . c t >- w ! w y t ; ,  Me/ ostwa tych od dwpoh dni nie
rafiame w Żubrzy 10 zł w t  u ° Ĉ  P? ‘  ! ’  Wulet^ <iw » t a n ie  epidemii.
W Ozyszkach 38 t> ” Hodowiey 7 zł.; ; _  n  Fzł.; w Szczercn 8 szlacheckiej 13 doaoszn n " r y lan ty  szacha. Z Astra.-hania
starostwa w Przemili ~  u 27 Na r«CG c- k- ! sP r a ^  Pi!? f  °m rossyJskim 0 nader szczególnej 
3 zł., Hanachów 4 J  ’ \ gmina Podusilna \ przez tam’ 0SiJdz0na została w tych dniach
20 ct.; Biłka 7 zł 70 ct Paiat^n 2 zł. ) dzież  ̂ Si*dowa- Chodzito 0 kra
ct.* st kat nrohn-ifiTr •» Ifosteniów 4 zł 30 w TpIt ^ autów z pałacu szacha perskiegoD r o w i e  5 rf,  ob Popełnił niejaki Marek l / a -

uworsm w Kiłce 3 zł. (C. d. n.) . A wa’nt ny rossyj9ki z gubernii Mohilowskiej.
— W  un iw ersyteu ie  w iedeń sk im  1 w rod'17, ! eg-° Iwanowa przypominaj? coś

habilitował się w tych dniach dr. Stefan Smah ®ł odym chł!7SąCa ‘  jednąi n°Cy' ^  ^  Stocki, jako prywatny docent dli fil i •• . gnał ^łopcem, uczył się gimnastyki i p'a-
wiańskicl Cr sTockf l o o l f i  [  k g '\ 4 ° "  akrobat?; doszedłszy do pewnej
JUŻ w półroczu zimowem 1884/5 ^  styczne^'Wt6j SZtUCe’ odbywał ^gdrówki arfcy-_  7  . . .  ’ i • P° Jarmarkach i bazarach w Turcyi,

S t a n is ła ^ t ^ 8 Po lie y jn e . Skradziono p. którlch 1 l ersyi‘ Trwało t0 lat ki,ka> w ci¥ n 
ulica Jatrmii 1 zamkniętęj piwnicy pod 1. 28 główuio* ,yJ dokładnej znajomości, wszystkich
Wegt> i buteJt ka> kiIka bnteIefc soku malino- i zatesk-n^ narzeczy wschodnich. W r 1878,
zl ;  zaś nori i 11Wlna franciIskiego, wartości 10 Astrach^827- za rodzinn  ̂ ziemi^  Przybył do 

garnki 11 Cho^ cz^ n a  p. Michałowi K ! dwie k T -  1 tutaJ- w rokn l879 ’ P°Pê iwszy
18 zł T 2 masłem przeto pionem, wartości uciec i a [e\e> 1)0826(11 pod Bąd; jednak 
Wartnó’ • " ędrzeJ°wi s - skradziouo zloty svenet v  • °stal SI’§ do Konstantynopola a ztąd
wartość 6 zł i zast. kartkę ruskiego b f n k « dzie wstąpił do służby n Arabieyo 
na jnrdut i spodnie, za 1 J .  haazT- Arabi był d o ś /z  dego koatent i odpra-
|tawione; p. Maryi Ł  złot? obrączkę ; T * ?  ^  mn rekomendacye do Bagda-

• K. 10 10 1882, wartości 10 z.l.; p- AdcIo- d” ’ ,anow przepędził jakiś czas w Bagda- ""barani,, 10'  ̂ następnie, dostawszy się znowu doMzrri „ j Ał a> wrĄnM na sjebie uwagę szacha
nauczycielem

nadwornym

Dr. K. Morawski o Patrycym Nideckim.
(Dokończenie.)

Dr. Morawski nie obrał sobie za przed­
miot studyów swoich ani żadnego sławnego 
wodza, ani męża stanu, ani polityka, ani g łó ­
wnego i popularnego pisarza. Będąc sam pro­
fesorem filologii klasycznej opracował żywot fi­
lologa, którego uczone prace, nie były, ’ jak pi­
sma Beja lub Kochanowskiego, rozchwytywane 
w szerokich kołach czytelników ówczesnych i 
miały znacznie mniejsze grono znawców i miło­
śników, a w potomnych prawie zupełnie poszły 
w zapomnienie, tak że tylko w historyi litera­
tury przechowała się zaszczytna, ale ogólniko­
wa o nich i ich autorze wzmianka. Wybrał 
sobie pisarza, którego nazwisko nie żyje dotąd 
w nowych i czytywanych wydaniach jego pism, 
lecz pogrzebane zostało w pyle bibiotek w książ­
kach, do których mało kto zagląda; wybrał so­
bie człowieka, który chociaż naprzód jako se­
kretarz królewski czynny brał udział w ruchu 
l przewrotach ówczesnej polityki, a następnie 
jako apologeta katolicki poświęcił bogate zaso­
by swej wiedzy na usługi tak zwanej koatrre- 
formacyi — toć jednak nie odegrał tak głośnej 
roli, żeby powszechną na siebie zwrócił uwagę. 
Z tego względu było zadanie dr. Morawskiego 
o wiele trudniejszem, niż zadanie biografów pi­
sarzy tak popularnych swojego czasu, jak np. 
Rej i Kochanowski, albo mężów, stojących na 
takich stanowiskach i mających taki zakres 
działania, że zapełnili sobą całe karty historyi.

Nidecki nie znalazł pomiędzy współcze­
snymi ani takiego Trzycieskiego, jak Rej, ani 
nawet bezimiennego biografa, jak Kochanowski. 
Do żywota jego, o rócz dat, których dostarcza­
ją jego własne pisma, podali nam autorowie 
XVI wieku, jak Górnicki, Kochanowski i Gór­
ski, tylko iuźne wzmianki, które uzupełnić i 
związać można w całość tylko przez mozolne 
poszukiwania w korespondeucyach prywatnych i 
dyplomatycznych ówczesnych ludzi. A i w cza­
sach późniejszych niewiele się zajmowano na­
szym uczonym filologiem. Oprócz Staropolskie­
go, który w swoich elogiach nie pominął oczy­
wiście i Nideckiego, poświęcili mu baczniejszą 
uwagę, pomijając krótkie wzmianki w his oryach 
literatury Jochera i Wiszniewskiego 1  ̂ Ka a

uchyla zasłonę nawet z ich życia domowego* 
dozwala mu zajrzeć do ich komnat, wglądnąć 
w stosunki prywatne, w zwierzenia przyjaciel­
skie w poufnych listach, w których odkrywają 
się ludzie, jakimi są istotnie, ze wszystkiemi 
słabostkami i wadami, ukrywanemi starannie 
na arenie publicznej. A nad całą tą masą szcze­
gółów umiał autor tak znakomicie zapanować, 
umiał ją związać w taką organiczną całość, że 
zlewa się w potoczne, zajmujące opowiadanie, 
w wierny, wszechstronny obraz czasu i ludzi, 
ugrupowanych zręcznie obok głównej postaci 
Nideckiego, narysowanej z szczegółową dokła­
dnością, z wykończeniem wszystkich charakte­
rystycznych rysów.

Dr. Morawski urywa opowiadanie swoje 
na r. 1572, t. j. na roku śmierci Filipa Pad- 
niewskiego i Zygmunta Augusta i kończy je o- 
gólną charakterystyką Nideckiego.

Nidecki, to dziócię typowe swojego wieku 
i pokolenia. W  pierwszym okresie swego życia 
jest przedewszystkiem humanistą trzeciego o- 
kresu, któy z rozmarzonego starożytnością en­
tuzjasty, otaczającego aureolą świętości Wergi- 
liusza, z retora, ubóstwiającego Cycerona, stał 
się uczonym badaczem. Trudno w nim przeczuć 
nawet przyszłego apologetę katolickiego. Nie 
dochodzi do jawnego odszczepieństwa, jak pier­
wszy jego protektor, Lismanin, ale miękki, 
chwiejny, rozmiłowany w studyaoh klasycznych, 
jak jego pierwszy chlebodawca, dwulicowy u- 
czeń Erazma z Rotterdamu, biskup Zebrzydo­
wski, nie potępia stanowczo reformacyi, zostaje 
w stosunkach z dysydentami, ale trzyma się 
Kościoła dla karyery, dla intratnych benefi- 
cyów; przywdziewa wcześnie sukienkę duchowną, 
ale ostatnie święcenia kapłańskie przyjmuje późno 
i to w widokach pomnożenia licznych już i tak 
prebend swoich, kanonikatem krakowskim Trzeź­
wy, zapobiegliwy, nie pogardza mamoną tego 
świata, dba „o biedne pieniądze4, jak wszyscy 
niemal współcześni, szturmuje nieustannie o 
protekcyę, uprzykrza się o probostwo, archi- 
dyakonaty, kusfcodye, zbiera skrzętnie grosze dla 
siostrzeńca, a gdy go Kromer, zniecierpliwiony 
jego natręctwem, do woli Bożej i do nieba od­
syła, wyrzucając mu, że myśli tylko o sobie i 
z dóbr kościelnych bogaci krewnych, odpowia­
da mu z humorem : „Dzięki Bogu, obydwaj nie 
zapominamy o sobie. A co do mnie, to ja Kro­
merze z pewną natarczywością ku niobu się 
wznoszę. Bo przez cały rok poprzedni z kance- 
laryi nic, z łaski królewskiej nic nie otrzyma­
łem. Będzie li jeszcze jeden taki roczek, to ani 
skrzydeł do tej wyprawy nie zapotrzebuję4. Ale 
pomimo tej chciwości nabywania, pomimo tego 
gonienia za wygodnem życiem w dostatkach, 
które było jednym z najwybitniejszych rysów 
całego pokolenia ówczesnego, pracuje on z nie­
zmordowaną wytrwałością i gorliwością w kan- 
celaryi królewskiej, zdobywa sobie nieograni­
czone zaufanie Zygmunta Augusta i przy ca­
łym nawale obowiązkowych swych prac sekre­
tarskich umie znaleźć czas na swe studya kla­
syczne i pisze dzieło, fragmenta Cicerona, kfcó- 
rem staje w rzędzie najsławniejszych filologów

pod pióra Polaka wyszła 
ciło swej wartości naukowej.

Przebaczamy mu chętnie dla tej miłości 
pracy, dla tych zasług literackich i obywatel­
skich, jego słabości i słabostki i cenimy go 
wysoce, jak go cenili współcześni mn znako­
mici cudzoziemcy i rodacy: Sygoniusz, Piętro 
Yeltori i Denys Larnbin, Myszkowski, Kromer, 
Górnicki i długoletui jego przyjaciel Kocha-

i Eichhora ( Dic PidlaP.ndes ‘[T̂ Ĵ skies. 0
Domkapiłehy Ale ci poprzednicy

opierając się prawie * t(Jmatu ,
kowanych me wyczerpali bynajma j wgW 

nie o wiele ułatwili mu pracę y 1r-, t
jest więc pierwszym, który skreślił zy' 
cenił zasługi Nideckiego na podsta ,
głych, wyczerpujących przedmiot P0B® . 1 mu
studyów. Spożytkowawszy materjał, ) S  ̂ 1 ^ 7  Mó °zw ał g0 swej duszy
dostarczyły ogłoszone drukiem akUJ v.4rJ in^ _  i Ł uwie; znił jeg0 imię w wierszach swoich.

Przebiegłszy jeszcze dodatki, w których 
autor umieścił testament Nideckiego, wybrane 
jego listy i rozprawkę o Aratusie Kochanow­
skiego. żałujemy, żeśmy tak prędko doszli do 
ostatniej kartki. Zamykamy piękną książkę dr. 
Morawskiego z uczuciem tęsknoty za tym świa-

wych czasów, przetrząsnął kodeksy rękopiśmien 
ne współczesnych korespondencyj, 
po bibliotekach i archiwach kapitulny^, Krajo­
wych i zagranicznych, przejrzał stoku a 
listów oryginalnych Nideckiego, odszu a- go 
testament, o którym pierwszy Jul. Bartoszewicz 
podał krótka wiadomość, i zebrał na tej mo- Aawoniloeu u 
zolnej, ale wdzięcznej drodze taki zasób wiado- tem, w który nas przeniosła, za_ tymi ludźmi,
mości, że wystarczyły na skreślenie szozeg o-^ pomiędzy których nas " 'P r°  tak sfam i-

’ . J J J ’— ' ludźmi, z którymi tak nas zbliżyli, tak srami
liaryzowali Kochanowski, Górnicki i inni auto­
rowie złotego wieku, że ile razy ®PĜ y afay , ^

wego żywota uczonego humanisty na tle jego 
wieku, w związku z współczesnerni wypadkami 
i z ludźmi, z którymi zostawał w stosunkach

nii K. przy sądowem rugowaniu jej z mieszka- ; Persyi, zdołał zwrócić na siebl® u
nia pod 1. 38" przy ulicy Żółkiewskiej, trzy po- : perskiego, który zamianował g
duszki, dwie kapy zielone, jedną rypsową, ’ gimnastyki w wojsku Perskl^  u kiedy 
drugą z półsukienka, biały obrus kołderkę akrobatą. Pewnego razu ^ oei ’ 0 opii-
dziecinna popielatą w prążki, prześcieradło i Iwanow znajdował się w s a „ zdarzało,
srebrny zegarek, wartości 23 z ł . ; p. Rebece L. stwa, eo mu się od c*as'J,,na.-,gis.;e<,o obrzędu 
broniowy pugilaresik z mosiężnym zameczkiem, dopełniono na nim muzi _ o perSyi 
2 kwotą 13 Zl., miedzianą kopiejką i z kartką obrzezania. Zniechęcony do Ceisow 
jubilera p. y 61kera do 1. 35, na pierścionek do Iwanow postanowił na dobre wro ^
naprawy dany. -  Zgubiono: p. Samuel Schou i w tym celu uzyskał paszport peis gzai 
srebrne uszko od tacy, na ulicy Teatralnej; p. i o » « ; me mając atol. klucza do

1 .8 8  849 na srebrny k r y t y kartk *ublij p„ czem przyiechał spokojnie do Astra- 
zastawiony przed dwoma ygodniam. ę ohania ^  łatw0 m<gł by6 poznanym^
zast. banku kred. z dnia 31 maja stało si? też, że jeden ze starych znajomych
złoty sawnet. za 30 zł. zastawiony, ^  dr gA nUacyował go i bez względu na protestacye, 
banku ormiańskiego, aa srebrne naczynie, opie ^  ^  muznłma
wającą na imię Emilii Hubert; Portm° J  Pjna Iwanow został aresztowany; toku
bronzową z białem okuciem, z kwotą • dztwa nadeszły z Teheranu i listy gończe za
30 ct. i z konsygnacyą obligacyj indem., P « Iwanow skazany został na 10 miesięcy
losów węg. Czerwonego Krzyża, losu Windisc - ■ więzienia
gratza i Rudolfa. —  Znaleziono takzwany ____________
ttiiffsschem na 400 zł. renty złotej 1. 18.980,
banku Edwarda Fiirst w Wiedniu, z poświad- i o o i

.Gameta Lwowska* i daia 18 września 1884.
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Dr Morawski nie ograniczył się tez do opisania j z oimi znowu, witamy ich z raioscia, jakoby 
jedynie żywota i do ocenienia prac Nideckiego. j dobrych , starych przyjaciół, wdzięczni tym, 
Ujął on swój przedmiot z ogólniejszego sta- , którzy nam ich przypominają z miłością i uczą 
nowiska i korzystając z bogatego materyału , i nas poznać ich jeszcze lepiej i wszechstronniej. 

‘ przedstawił Nideckiego jako jednego z wybit- ; Kończymy więc niniejszą notatkę o pracy dr. 
nych reprezentantów humanistycznego kierunku, j Morawskiego serdec/.nem podziękowaniem jej 
który nadawał całemu spółeczeństwu ówczesne- szanownemu autorowi za miłe godziny, które
mu właściwe piętno, umieścił go na szerokiej ■ natn nja sprawił, i oczekujemy z niecierpliwo-
podstawie i na ogólnem tle dziejów, oświaty ścią pojawienia się drugiej jej części.
: i-_______u:__ a— îlmlnnio WuRy-orlł1 Ti towarzyskiego życia jego pokolenia. Wyszedł \ 
więc autor w książce swojej daleko po za ra- ! 
my, choćby najdokładniejszej w ścisłem tego 
słowa znaczeniu biografii i otworzył czytelniko- i 
wi rozległe poglądy na cały wiek Nideckiego. j 
Wyprowadza on go z cichego dworku, w któ- 
rym Patrycy w r. 1522 przyszedł na świat w 

* Oświęcimiu i z koła jego rodziny, do stołeczne- j 
go Krakowa, wiedzie go na akademię krako

L. T.

GOSPODARSTWO I HANDEL
b»  .......  r .~ ~ - B -  - -   ...... —| ;  Na w ystaw ie  ch m ie lu , połączonej
wską 1 ua uniwersytety włoskie, na dwór kró- z szóstym międzynarodowym targiem oho 
lewski i na dwory biskupów, do Kujaw, na żowym we Lwowie, oprócz wymienionych 
Mazowsze i na Litwę; poznaje z mnóstwem lu- przez nas wczoraj trzech producentów nd 
dzi różnych stanów od profesorów uczonych i znaczonych dyplomami honorowymi ótrzy 
pisarzy swoich i obcych, od sesretay króle- mali listy pochwalne: JE hr Alfred Poto 
wskie, kanoe)aryi, do najwyższych dygnitarzy cki (dobra łańcuckie) i dla chmielarza 20 

| duchownych i koronnych i do samego króla; ten sam (dobra Stare Sioło) i dla
! kreśli mu metylko ich działanie publiczne, lecz chmielarza 20 złr., Władysław Rozwadowski



z Dębicy i dla ehmielarza 20 złr., Zygmunt 
Dembowski z Kosienic i dla ehmielarza 15 
złr., Ludwik Balicki z Wykot i dla chmie- 
larza 15 złr., hr. Roz. Zamoyska z Ohlado- 
wa i dla ehmielarza 15 złr., nakoniec Boi. 
Wierzchleyski z Kabarowic i dla ehmiela­
rza 15 złr.

Zjazd w Skierniewicach,
O dziejach poprzedzających trójcesarski 

zjazd, a w szczególności o wzięciu w nim 
udziału ze strony cesarza Wilhełma, otrzy 
mu je Pol. Corr. następujące ciekawe szcze 
goły z Berlina: Inicyatywa zjazdu wyszła 
od Rossyi. Życzenie cara, aby przy ewen 
tualnym zjeździe z Najj. Cesarzem Francisz­
kiem Józefem, m ógł powitać także cesarza 
Wilhelma, spowodowało rossyjskiego monar 
chę do zapytania dworu niemieckiego, czy e- 
wentualnie ułożyć się mający zjazd trójce 
sarski mógłby liczyć na jego poparcie. Prze­
prowadzenie wspólnych rokowań nie odbywało 
się na drodze dyplomatycznej, lecz, jak to 
się często zdarza, za pośrednictwem damy 
z wysokiej arystokracyi, a mianowicie za 
pośrednictwem księżnej Antoniowej Radzi- 
wiłłowej, z domu księżnej Tayllerand-Peri- 
gord, która będąc zarówno na rossyjskim, 
jak na niemieckim dworze mile widzianą 
wydała się do podobnej roli najstosowniej 
szą. Gdy rossyjscy cesarstwo podjęli podróż 
do Warszawy, znajdowała się tam na ich 
dworze księżna Radziwiłłuwa i była przez 
carstwo szczególnie odznaczaną. Dnia 12go 
b. m. rano o godzinie 9 1/* przybyła księżna 
Radziwiłłowa znowu do Berlina i zaraz po 
południu miała ten zaszczyt przyjmować w 
swoim hotelu cesarza Wilhelma. Cesarz ba­
wił u księżnej około 3 kwadransów Mówią, 
że przy tej sposobności księżna przedstawi­
ła ogólne wrażenie, jakie wyniosła z przy­
jęcia rossyjskiego dworu przez ludność war­
szawską, tudzież opowiedziała mu o zarzą­
dzonych tam środkach ostrożności.

Do Polit. Oorr. telegrafują ze Skier­
niewic pod d. 16 b. m.:

Wczoraj po obiedzie w zamku w ści- 
słem kole odbyła się herbata, w której wzięli 
udział trzej Monarchowie, carowa, wielcy 
książęta, wielka księżna Marya Pawłówna, 
ks. Bismarck, hr. Kalnoky i p. Giers. W czo­
raj był dzień przeznaczony na uczczenie 
Najj. Cesarza Franciszka Józefa, a dziś na 
uczczenie cesarza Wilhelma.

Dzisiaj przed południem odbyła się 
galowa rewia jednego batalionu pułku, no­
szącego nazwę Franciszka Józefa, i drugie­
go" batalionu pułku noszącego nazwę cesa­
rza Wilhelma. O godzinie 1 po południu u 
dali się trzej Monarchowie do zwierzyńca 
na polowanie na daniele. W polowaniu, któ- 
rem kierował margrabia Wielopolski, wzięli 
u dzia ł: austryacko-węgierski ambasad r hr. 
Wolkenstein, niemiecki ambasador generał 
Schweinitz, niemiecki wojskowy attachó ge­
nerał Werder, austryacko-węgierski wojsko­
wy atłachś pułkownik Klepsch, baron Mon- 
del i generał Albedyll. W ogóle wystosowa­
no 12 zaproszeń na polowanie.

Podczas wycieczki myśliwskiej Monar­
chów, odbyła się konfereneya między ks. 
Bismarckiem, hr. Kalnokyra i p. Giersem. 
Dziś wieczorem danem będzie przez człon­
ków warszawskiego teatru przedstawienie 
baletu. Po przedstawieniu nastąpi kolacya 
a la fourchette i na tern kończą się uroczy­
stości w Skierniewicach.

Cesarz Wilhelm odjeżdża jutro rano o 
godzinie 9 przed południem, Naj. Cesarz 
Franciszek Józef o godzinie 10.

Carstwo rossyjscy po odjeździe obu 
Monarchów zatrzymają się jeszcze przez 
pewien czas w Skierniewicach, aby tu i w 
okolicy polować.

W ogóle panuje najżywsze zadowolenie 
z przebiegu zjazdu Monarchów. Specyalnie 
goście austryaccy chwalą nadzwyczaj świe­
tne przyjęcie. Uprzejmość i osobiste wdzię 
ki carowej działały na wszystkich cza­
rująco.

O rewii galowej, odbytej d. 16 b m. o 
godzinie 11 przed przedpołudniem w wiel­
kim ogrodzie przed głównym frontem pała­
cu, telegrafują do dzienników wiedeńskich :

Oba pierwsze bataliony pułków Cesa­
rza Franciszka Józefa i cesarza Wilhelma 
stały uszykowane, i to pierwszy po prawej, 
a drugi po lewej stronie zamku. Przed głó­
wną fasadą zamku zgromadzili się przed 
godziną 11 wszyscy dostojnicy i świty Mo­
narchów. Ks. Bismarck w mundurze magde­
burskich kirasyerów, rozmawiał ustawicznie 
z Kalnokym i Giersem. Punktualnie o go­
dzinie 11 przybyli trzej Monarchowie, wszy­
scy w mundurach rossyjskich. Najprzód od­
byli przegląd batalionu pułku Cesarza Fran 
ciszka Józefa. Cesarz Wilhelm szedł w 
środku obu Monarchów, po prawej ręce je ­
go Najj. Cesarz Franciszek Józef a po le ­
wej car. Następnie odbyli Monarchowie 
przegląd batalionu pułku cesarza Wilhelma, 
przyczem Najj. Cesarz Franciszek Józef

szedł w pośrodku obu Monarchów. N astę-; carowę , obydwóch Monarchów i w. 
pnie Monarcha austrjacki sprezentował swój | książąt. W ehwili, gdy pociąg ruszał,
batalion cesarzowi Wilhelmowi, poczem ce ­
sarz Wilhelm sprezentował znów swój pułk 
Najj. Cesarzowi Franciszkowi Józefowi. 
Przez cały czas carowa, która w jasno ró­
żowej tualecie wyglądała zachwycająco 
przyglądała się rewii z wielkiem zajęciem 
Następnie udali się Monarchowie na balkon 
zkąd przyglądali się odwrotowi wojsk. O go­
dzinie l l 3/4 zakończyły się rewie.

Jak donieśliśmy w części wczorajsze­
go nakładu, minister spraw zagranicznych 
hr, Kalnoky otrzymał wielki krzyż orderu 
św. Andrzeja, Giers zaś i Łobanow-Rosto- 
wskij wielki krzyż orderu św. Stefana oc 
Najj. Cesarza austryackiego, prócz tego o- 
soby świty otrzymały od trzech Monarchów 
odpowiednie wyszczególnienia.

Wiele miano trudu z odpowiedniem 
pomieszczeniem w Skierniewicach Najdo­
stojniejszych i Dostojnych Osób. Car z ca­
rową zamieszkał apnrtamenta, położone po 
lewej stronie górnego piętra właściwego 
pałacu. Na tern samem piętrze po prawej 
stronie zamieszkał cesarz Wilhelm. Prawą 
stronę parteru zajął Monarcha austryacki. 
W pierwszej oficynie pałacu mieszkał ks. 
Bismarck z orszakiem, dalej hr. Kalnoky, 
p. Giers, generałowie: Schweinitz, Werder, 
Radziwiłł, Lnhndorf, Albedyll, Lambsdorff 
i Łabanow-Rostowski. W drugiej oficynie 
mieszkał hr. Woroneow-Daszkow, Czerewin, 
hr. Wolkenstein i t. d. Reszta orszaku po­
mieściła się częścią w mieście, częścią też 
w folwarkach, należących do księstwa ł o ­
wickiego.

T e l e g r a m y .
Skierniewice, 17 września. Na 

wczorajsze przedstawienie baletu przy­
byli do sali teatralnej najpierw kawa­
lerowie dworscy i damy dworskie, 
ministrowie, generalieya, osoby świty, 
następnie zaś ukazali się cesarz Wil­
helm, prowadzać pod rękę carowe, 
Najj. Cesarz austryacki z "w. księżna 
Marya Pawłówna, car Aleksander i 
w. ksiażęta. Carowa zajęła miejsce 
w środku pierwszego rzędu, majac po 
prawej stronie Monarchę austryackie­
go, po lewej cesarza Wilhelma. Obok 
Najj. Cesarza Franciszka Józefa po 
prawej stronie siedzieli: w. ks. Marya 
Pawłówna, car Aleksander, dama 
dworska hr. Rostworowska, hr. Kal­
noky i Giers, po lewej cesarza Wil- 
lelma: księżna Koczubej, książę Bis­
marck, w. ksiażęta i generał-guberna- 
orowa Hurkowa.

Wczoraj, o godzinie 5 po połu­
dniu, ks. B i s m a r c k  wraz z synami 
złożył wizytę generał gubernatorowi 
Hurko.

Monarcha austryacki udzielił ge ­
nerał - gubernatorowi H u r k o  wielka 
wstęgę orderu Leopolda.

Skierniewice, 17 września. Od­
j a z d  g o ś c i  n i e m i e c k i c h  nastapił 
"dzisiaj rano z uderzeniem godziny 8. 
Świetny orszak zgromadził się na pe­
ronie, gdy tymczasem Najd. Państwo 
żegnali się jak najserdeczniej w ob­
szernych komnatach dworca zamko­
wego. Na pięć minut przed odejściem 
oociagu ukazali się na peronie: Ce­
sarz Wilhelm, prowadząc pod rękę 
carowę, Najj. Monarcha austryacki 
z w. ks. Marya Pawłówna ; następnie 
szedł car Aleksander z w. książętami, 
z których w. ks. Michał Mikołajewicz, 
wraz z dwoma swoimi  ̂synami i ge­
nerałem Richterem, odjeżdżał z cesa­
rzem Wilhelmem, celem wzięcia udzia-1 dni 
u w manewrach nad Renem. Cesarz 

Wilhelm, żegnając się jeszcze raz na

osoby orszaku skłoniły się nisko i 
wydały czterokrotny donośny okrzyk: 
hurra!

N a jj. Ce s a r z  a u s t r y a c k i  na 
pożegnanie uścisnął rękę każdemu 
z panów świty niemieckiej, dodajac 
przyjaźnie: adieu! Powraeajac z pe­
ronu Monarcha austryacki podał rękę 
carowej.

Skierniewice, 17 września. O 
godzinie 10 przed południem op u  
ś c i ł  S k i e r n i e w i c e  t akż e  Mo 
n a r c h a  a u s t r y a c k i .  Ta sama 
świta, która odprowadziła cesarza 
Wilhelma, zebrała się na dworcu ko­
lejowym dla pożegnania Najj. Cesarza 
Franciszka Józefa. Po serdecznem po­
żegnaniu w salonach dworca kolejo­
wego, Monarcha w uniformie rossyj- 
skim, prowadzać pod rękę carowę, 
wszedł na peron. W drugiej parze po­
stępował car z w. księżną Maryą Pa- 
włowną, następnie w. książęta Wło­
dzimierz i Mikołaj. Car i w. książęta 
mieli na sobie mundury austryackie. 
Najj. Cesarz austryacki ucałował rękę 
carowej, która pochyliła twarz swą 
do pocałowania. Monarcha ucałował 
następnie rękę W. księżnej, uściskał 
i ucałował po trzykroć cara, uścisnął 
serdecznie jego dłoń, dziękując w go­
rących słowach za piękne przyjęcie. 
Monarcha uściskał i ucałował nastę­
pnie po dwakroó w. książąt, uści­
skiem ręki wyraził podziękowanie do­
wódcy dywizyi, generałowi Daudeville, 
i komendantowi pułku, generałowi Pa- 
niutynowi. Wszyscy obecni, którzy 
mieli już na sobie wstęgi udzielonych 
im dekoracyj austryackich, salutowali. 
W tym czasie hr. Kalnoky podał rękę 
ministrowi Giersowi i ambasadorowi 
ks. Łobanowowi, którzy mieli na sobie 
wstęgi orderu św. Szczepana. Gdy 
Najj. Cesarz austryacki wstąpił na 
platformę wagonu, car podał rękę hr. 
Kalnokyemu. Monarcha austryacki aż 
do odejścia pociągu stał na platfor­
mie a w chwili ruszenia pociągu sa- 
utował ręką i dziękował jeszcze raz 

carstwu za przyjęcie, na co car Ale­
ksander odpowiedział słowy: bon voya- 

ge\ a w. książę Mikołaj zawołał au 
revoir! Jednocześnie zebrani wydali 
pięćkroć powtórzony okrzyk: hurra! 
Ks". Wittgenstein, generałowie Puszkin 
i Benckendorf odprowadzili Jego Ces. 
Mość do Granicy, a attache wojskowy 
pułkownik Kaulbars udał się z Najj. 
Panem do Wiednia.

Gdy pociąg zniknął już z oczów, 
carowa dopuściła niektórych z obe­
cnych panów do ucałowania ręki, po­
między innymi. Giersa, Łobanowa, 
Hurkę i Wannowskiego, zapytując o- 
statniego, jak się miewa. Przy tej spo­
sobności w sposób porywający zama­
nifestowały się ponownie w całej pełni 
wdzięk i swoboda monarchini. Po 
pięciu minutach carstwo opuścili pe­
ron, kłaniając się łaskawie i z godno­
ścią na wszystkie strony. Z carstwem 
udali się w. książęta i w. księżna 
Marya Pawłówna.

Na tern ukończyły się uroczyste 
zjazdu skierniewickiego, które 

zajmą należne im miejsce w dziejach. 
C a r s t w o  i w. k s i ą ż ę t a  po-

się tu 15 minut a Najjaśniejszy Pan, 
wysiadłszy z wagonu, zaszczycił kilku 
słowami c. k. starostę, poczem rozma­
wiał z otoczeniem Swojem. O trzy 
kwandranse na 4 wyruszył pociąg do 
Wiednia.

Oświęcim, 17 września. (Tel. 
pry w.) N a j j a ś n i e j s z y  Pan,  wraca­
jąc ze Skierniewic, przejechał przez 
Oświęcim o godzinie 4 m. 45 po po­
łudniu.

jeronie, złożył naprzód pocałunek n a j z o s t a n ą  w S k i e r n i e w i c a c h  je -  
;warzy carowej, następnie po dwa- [ szcze  dni  ki l ka  dla odbywania po- 
Icroó ucałował ją w rękę. Sędziwy j lowań.
Monarcha miał oczy zwilżone łzami; j Szczakowa, 17 września. (Tel. 
niemniej carowa była widocznie wzru- \pryw.) N a j j a ś n i e j s z y  M o n a r c h a ,  
szoną. Cesarz ucałował następnie rę- j z powrotem ze Skierniewic, przejechał 
cę w. księżnej, uściskał i ucałował tędy do Wiednia. Tu wysiadłszy z wa- 
x>trzykroć Najj. Cesarza austryackie i gonu bawił kilka minut, w Granicy 
£0, cara Aleksandra i w książąt, i zaś obdarował własnoręcznie dyre- 
przemówił potem do zgromadzonej; która komory, dwóch kapitanów żan- 
w półkolu świty rossyjskiej i au- ; darmeryi i zawiadowcę stacyi orde- 
stryackiej i dziękował za serdeczne rami.
przyjęcie. Chrzanów, 17 września. (Tel.

Wszedłszy do wagonu, cesarz pry w.) N a j j a ś n i e j s z y  Pan przy- 
Wilhelm stanął, salutując w oknie, i był, wracając ze Skierniewic, o go- 
pozostał w tej postawie aż do odej- dżinie 3 minut 30 po południu szczę­
ścia pociągu, przyczem żegnał ręką śliwie do Trzebini. Pociąg zatrzymał

OSTATIIA POCZTA
Według najnowszych dyspozycyj, N a j- 

dosfc. C e s a r z e w i c z o  w s t w o  d. 24 bm. 
udadzą się z małym orszakiem z Laxenburga 
do Rumunii i zabawią przez dwa dni na 
zamku Sinaia w gościnie u królestwa ru­
muńskich. Ztąd Ich Ces. Wysokości wyjadą 
na polowanie do Górgeny - St. Imre, gdzie 
przepędzą 9— 10 dni. Z powrotem wstąpią 
do Gódólo. W połowie października, Najd" 
Cesarzewiczowstwo mają zamiar udać się 
do Berlina, a ztąd na polowanie na żubry 
do Wschodniej Fryzyi.

Ekskhedyw I s m a i ł - b a s z a  p r z y j ­
m o w a ł  przedwczoraj po południu pierwsze­
go wielkiego ochmistrza Jego Ces. Mości, 
księcia H o h e n l o h e .

G r e c k a  r o d z i n a  k r ó l e w s k a ,  któ­
ra przybyła przedwczoraj do Wiednia, wy- 
jedzie w tych dniach przez Tryest do 
Aten.

Pierwsza s e r y  a a n a r c h i s t ó w ,  t. z. 
grupa Buchmanna, która w tajnej drukarni 
przygotowywała rewolucyjne pisemka, od­
stawioną została przedwczoraj po południu 
do sądu krajowego, gdzie wytoczonym bę­
dzie przeciw niej proces o zbrodnię stanu i 
tajne agitacye. Od chwili aresztowania wy­
mienionej grupy, dochodzenia policyjne roz­
ciągnęły się już na szersze koła, a w osta­
tnich dniach aresztowano znów 11 członków 
radyk lnego stronnictwa robotników, którzy 
już w przyszłym tygodniu odstawieni być 
mają do sądu karnego.

Dzienniki węgierskie podają bliższe 
szczegóły o p r z y s z ł e j  a k c y l  s t r o n ­
n i c t w a  a n t i s e m i c k i e g o .  Dzieli się 
ono na dwie frakeye. Pierwsza przyj­
muje prawnopaństwówą podstawę i za­
mierza wybrać swoim przewo iniczącym ba­
rona Gabryela Andreanszkiego, druga zaś 
chce zarezerwować dla siebie zupełną swo­
bodę działania. Przy ukonstytuowaniu się 
Izby zamierza partya ta polecić do prezy- 
dyum własnych kaadydatów i wystąpić z o- 
sobnym projektem adresu.

Przedwczoraj rozpoczęły się w K r o a -  
c y i w y b o r y  s e j m o w e .  Wybrano ogó- 
’em 23 kandydatów stronnictwa rządowego, 
6 opozycyjnych i jednego nie należącego do 
żadnego stronnictwa.

W B e r l i n i e  utrzymują się pogłoski 
o bliskiem o d w o ł a n i u  z Londynu am - 
) a s a d o r a  niemieckiego, hr. Mi i n  s t e r a .

Według Nat Z tg , ks. Bismarck ma 
Dyć wielce z tego niezadowolony, iż hr. 
Munster na konferencyi londyńskiej bronił 
słabo wniosków niemieckich.

W berlińskim dzienniku urzędowym 
ma być już w tych dniach ogłoszone spra­
wozdanie, dające wiarogodny pogląd na w y ­
p a d k i ,  jakie rozegrały się w ostatnich mie­
siącach na z a c h o d n i e m  w y b r z e ż u  A- 
f r y k i .  Sprawozdanie wyliczy terytorya, 
gdzie została zatkniętą chorągiew niemie­
cka i przedstawi ich położenie geograficzne, 
obszar, i znaczenie ich pod względem han­
dlowo-politycznym i t. d.

Kraj petersburski pisze: Pisma polskie 
jowtórzyły niedawno z zagranicznych źró­
deł wiadomość o bliskiej k o n s e k r a c y i  
d w ó c h  n o w y c h  b i s k u p ó w  s u f r a g a -  
nó w.  Podług powziętych przez nas infor- 
macyj, wiadomość ta jest nieuzasadnioną 
i widocznie powstała ztąd, że przed kilku 
miesiącami, kiedy dzisiejszy biskup sufra- 
gan ks. Pollner wahał się z przyjęciem in­
fuły, była mowa chwilowo o kandydaturze 
^raci Chodyńskich. Obecnie żadna nowa 
nominaeya biskupów nie stoi na porządku 
dziennym.

Według dzienników petersburskich, w 
bieżącym jeszcze miesiącu podjąć ma na 
nowo swoje prace k o  m i s y  a pod prezyden- 
cyą sekretarza stanu Kochanowa, w składzie



o

zwiększonym, przez powołanie do niej kilku 
gubernatorów i marszałków szlachty, oraz 
prezesów zarządów gubernialnych i powia­
towych ; komisya przedewszystkiem zajmie 
się usystematyzowaniem wszelkich opinij, za­
komunikowanych w rozmaitych kwestyach, 
dotyczących r e f o r m y  z a r z ą d ó w  l o k a l ­
n y ch ."  ___________

Z W ł o c h  nadchodzą ciągle bardzo 
smutne wiadomości. W calem królestwie z a- 
c h o r o w a ł o  p r z e d w c z o r a j  n a  c h o ­
l e r ę  580 osób, a umarło 325. W samym 
Neapolu zaszło 463 wypadków cholery, z któ­
rych 265 zakończyło się śmiercią.

Według najnowszego telegramu, otrzy­
manego jprzez Biuro Reutera, o d d z i a ł  f r a n ­
c u s k i ,  złożony z 2000 żołnierzy, wylądo­
wał niespodzianie w K im pai, u d e r z y ł  i 
p o b i ł  na  g ł o w ę  t a m t e j s z ą  z a ł o g ę  
c h i ń s k ą ,  liczebnie znacznie silniejszą. 
Chińczycy cofnęli się w największym nie­
porządku.

Rząd chiński zamierza z a m k n ą ć  p o r t  
w Sh a n g h  ai.

W s t o l i c y  H o l a n d y i  zebrała się 
w poniedziałek sesya stanów generalnych. 
Mowa tronowa wspomina na wstępie, że 
stosunki Holandyi do zagranicy są bardzo 
serdeczne; następnie przechodzi do kwestyi 
zmiany 198 artykułu konstytucyi i konsta­
tuje, że zmiana ta jest konieczna i rychło 
też podjętą zostanie. Dalej zaznacza, że choć 
niedobór w finansach się zmniejsza, rząd 
stara się usilnie o zaprowadzenie równowa­
gi w skarbowości. W końcu wyraża mowa 
tronowa zadowolenie z pomyślnego żniwa 
i stanu gospodarstwa ekonomiczno-finanso­
wego w Indyach holenderskich. Na wyspie 
Jawie ustała cholera, a dzięki rządowym 
rozporządzeniom można się spodziewać, że 
w Aczynie nastanie rychło taki stan rzeczy, 

e skończą się wreszcie trudy, jakie ponosi 
111 armia i marynarka.

W ie d e ń , 18 września. N a jj . 
F an  powrócił dzisiaj o północy w naj- 
kpszem zdrowiu do Schónbrunnu. 
dzisiaj wieczorem w y j e ż d ż a  M o ­
n a r c h a  na uroczystość otwarcia ko­
lei arulańskiej.
_ ^le d e ń , 18 września. (Tel pr)
M i n i s t r o w i e  hr. Kalnoky, hr. By- 
landt, Kallay, hr. Taaffe i dr. D una­
jewski przybędą dzisiaj o godzinie 12 
w nocy do Pe s z t u ,  dla wzięcia udziału 
w w s p ó l n y c h  k o n f e r e n c y a c h  
m i n i s t e r y a l n y c h ,  na których ma 
być ułożony budżet.

Wiedeń, 18 września. {Tel. pr.) 
Dziekan w Jodłowie, ls. Jan Ko l bu -  
s z e ws k i ,  został mianowany kanoni­
kiem honorowym kapituły przemyskiej 
obr. łacińskiego.

Wiedeń, 18 września. (Tel pryw.) 
Naj j .  Pan przybył tu dzisiaj ze Skier­
niewic o godzinie 12 w nocy i udał 
się wprost z dworca kolejowego do 
Schónbrunnu.

Wiedeń, 18 września. {Tel. pryw.) 
Przybył tu sławny badacz starożytno­
ści, dr. S c h l i e m a n n .

Zagrzeb, 18 września. Prezydent 
sejmu Kresti cz,  pomimo olbrzymich 
zabiegów frakcyi Starcewicza, został 
wybrany posłem większością 49 gło­
sów.

Zagrzeb, 18 września. W Jaska, 
gdzie kandydat stronnictwa niezawi­
słego, Kamenar, odniósł przy wyborach 
zwycięztwo nad kandydatem frakcyi 
Starceyica, Kucsasem, p ow s tała b ój- 
ka. Interweniujących żandarmów ob­
rzucono kamieniami, w skutek czego 
wywiązała się zawzięta walka, w któ­
rej dwóch ekscedentów zostało zabi­
tych a jeden ranny. Kilkanaście osób 
aresztowano. Porządek został przywró- 
eony.

Skierniewice, 18go września. 
{Tel. pryw.) D w ó r  c a r s k i  zabawi 
tu jeszcze około tygodnia. Dnia 24 
b. m. ma powrócić do Gatczyny, gdzie 
poczyniono już wszelkie przygotowa­
nia na pobyt zimowy.

Berlin, 18 września. Ce s a r z  
Wi l K e l m  i ks. B i s m a r c k  powró­

cili wczoraj O godzinie 8 wieczorem Akcye kolei południowej 149*30. Akeye kolei 
w dobrem zdrowiu. Cesarz dzisiaj o ; Alfold 178 — . Akeye kolei Elżbiety 303 40, 
godzinie 7 rano wyjechał do Benrath j Akeye kolei Lwowsko - Czemiowieckiej 191.50,
(w prowincyi nadreńskiej).

Berlin, IB września. {Tel.pr.) 
C e s a r z  W i l h e l m  w y j e d z i e  
do  D u s s e l d o r f u ,  gdzie odbędą 
się wielkie uroczystości, połączone 
z manewrami.

Bruksela, 18 września. {Tel.pr.) 
W całem znaczeniu tego wyrazu kon­
stytucyjna o d p o w i e d ź  k r ó l a  
b e l g i j s k i e g o ,  na przemówienie 
deputacyi miast w sprawie szkół, wy­
wołała wielkie wrażenie w całem mie­
ście

* B r u k s e l a ,  18 września. K r ó l  
p r z y j  m o w a ł  b u r m i s t r z ó w :  
Brukseli, Gandawy, Liittich, Mons, 
Arlou i ’ Antwerpii, którzy podpisali 
wspólne podanie w sprawie ustawy 
szkolnej. Na przemówienie burmistrza 
Brukseli, oświadczył król, iż musi 
p rzy łą czy ć  się do woli narodu, wyra­
żonej "przez większość Izby, że pozo­
stanie zawsze wiernym złożonej przy­
siędze i będzie dążył do zabezpiecze­
nia regularnego toku rządów parla­
mentarnych. Król oświadczył dalej, 
iż czyniąc w duchu konstytucyjnym 
użytek ze swoich prerogatyw, służy 
Belgii, dwom wielkim jej politycznym 
stronnictwom i sprawie wolności. Po-

Akcye kolei węg. północno - wschodniej j 65 50, 
Wiedeńskie losy 125-40. Akcye kolei Rudolfa 
— , Akcye kolei Albrechta — Węgierskie 
obligacye państw, w złocie 102 — , Galicyjskie 
obligacye indemnizacyjne 100-— . Losy regulacyi 
Cisy 115*— , Losy tureckie 20 75, Węgierska 
renta 92*80, Akcye banku związkowego 108 75, 
Akcye banku obrotowego — } Akcye kolei 
węgiersko-galicyjskiej — , Akcye kolei pań­
stwowej — .— , Rubel papierowy l*23s/4, Wę­
gierskie losy 11440, M&rka niemiecka 
Usposobienie silne.

Wiedeń, 18 września 1884 r., godzina 10 
min. 30. Akcye kredytowe 298*30, Anglo- 
Austr. 105 50, Unionbank 89 75, Kolej Karola 
Ludwika 268*25, Południowa 149-70, Renta na- 
pierowa — Galie, listy zastawne — *— . 
Galicyjskie obligacye indemnizacyjne  •  Ga­
licyjski bank rustykalny - -* — . Losy z r *1883 
91’— , Napolemidor 9*68— , Rubel papierowy 
l-233/4. Usposobienie ciche.

Telegramy zbożo we z dnia 17 września 
W ie l e ń :  Pszenica za 100 kilogram. 7 75 do 
9-25 zł., żyto — *—  do — złv jęczmień
— *— do — *— zł., kukurudza — •  ,j0 __
zł,, owies do — • zł., okowita per
10.000 litr procent 88*50 do 38 75 zł. B u d a ­
pe s z t :  Pszenica 100 kilogr. (na jesień) 7 96 
do 7*98 zł., rzepak (sierpień— wrzesień — *- 
do 12 60 zł. B e r l i n :  Pszenica żółta (na sier-

g()^wracających do ratusza burmistrzów 1 pień) 147-75 m., żyto— -m ., gpiry J g48 
tłumy ‘  p o w ity  życzliwie. Pewien j olej rzepakowy 52-70 no.Szczecin: Pszenica 
człowiek, który chciał wywołać z a -1 rzepik P a r y ż :  m%ki 159 ^  
mieszanie, został aresztowany. |̂ 375 fr, olej rzepakowy fr| afiirita8

Beril, 18 września. S z w a j c a r - ;  *--, fr. W r o c ł a w :  Pszenica żyto
ska  rada z w i ą z k o w a  zażądała, j , owies — , spiritus —  __ 
aby rząd włoski, najpóźniej do końca ; K o l o n i a :  Pszenica — 
łfiAżaceso miesiąca, odwołał swojego ‘ 
posła w Lugano, w przeciwnym bo­
wiem razie zostanie mu odjętem exe- \
ąuatur. , , . j

Pary^ł 18  września. {Tel. pr.)
Dzienniki tutejsze donoszą, iż po m ię-1 
d z y F r a n c y a  i N i e m c a m i  z o -1
stało osiągnięte zupełne porozumienie j (Les Noces $  oiwette) 
we wszystkich kwestyach afrykań-; opera ktoiczna w 8eh aktadł _  słowa pp
sklCn. | Ch»vot i Duru. — Muzyka Ed. Audran.

P o g ł o s k ę  O p o ś r e d n i c t w i e  Kapelmistrz p. H. Jarecki Reżyser p. T. Skalski 
N i e m i e c ,  w  s p r a w ie  f r a n c u s k o - '  o s o b y :
c h i ń s k i e g o  z a t a r g u ,  p r z y p i s u j ą - Roussi ionn j d

intrygom Chin. , D0 Merimac, kapitan okrętu p. Fontana
Zaszło tu oficer, jego_siostrzeniec p. Alma

W teatrze hr. Skarbka.
We czwartek d. 18 września 1881

czwarty:Po raz

Wesele 0livetty

r Mąmj°lj Sędzia w perpiguati p. Koncewicz
pni Boeskaj

Oran, 18 września. .
kilka wypadków zasłabnięcia, z kto- o im tta , jego córka Pm
rych cztery zakończyły się śmiercią.
•Lekarze twierdza, iż nie jest to cno- Lartinaon, dowódca osady okrętu p. Senowski
lei*a, lecz zapalenie kiszek. Zarządzono MousUąue’ !^6̂ ^ *  pńâ  Borodziej
odpowiednie Środki ostrożności. j Lecureuil chłopcy okrętowi pni Dutkiewicz

Neapol, 18 września. Od 16 b. m. L *  *2 I &
godziny 4 do wczoraj takiejże godziny Służący hrabiny p . Chudkowski

PO południu z a s ł a b ł o  n a c h o -  ^
® r  ę 4 3 2  o s ó b , z m a r ł o  l o l .   ̂ ®twie Roussillon, w końcu panowania Ludwika XIII.

. .  Londyn, 18 września. Admira- - — ------------------------ -----------------------
Bcya uchwaliła w y s ł a ć  do Onin Początek o godzinie 7mej wieczorem. 
pancernik Agam em non. |

Łondyil 18 września. Do Tirnesa ■ wyciągniętych w c. k. Urzędzie 
telegrafują z H o n k o n u :  Francuski t loteryjnym Lwowskim w dniu 17 wr
okręt wojenny Atlantę schwytał u wej- j 
ścia do portu regularny honkonskii j

tegostatek handlowy i wyrzucił JeS° 
i amunieye w morze. Wskutet _ 
kupcy wielce sa rozdrażnieni, g yz 
statki bez dział ‘są bezwładne wobec | 
rozbójników nadbrzeżnych.

Bruksela, 18 września Tłum 
ludzi, z kilku tysięcy głow 
przeciągał wczoraj wieczorem p 
główną Ulicę gwiżdżąc, krzycząc i 
śpiewając marsyliankę, poczerń zgro 
madził sie przed pałacem królewskim 
i ekspedycją katolickiego dziennika 
Le Patriotę. Policya, zmuś . 
weniować, rozprószyła zbiegowisko.

Neapol, 18 września. Od wczo­
rajszej północy d o  t e j ż e  samej godziny gW
dzisiaj, zachorowało 510 ludzi, z któ­
rych 239 umarło.

września
1884 pięciu liczb.

4 9  7 6  4 0  5 0  5 7
Następne ciągnienia przypadają w dniu 

i 14 października 1884.
*  c .  k . u r z ę d u  L o t e r y j n e g o

Telegrafowany kurs wiedeński
W iedeń , dnia 17 września 1884, godzi. 1 

min. 44. Alp. Tow. górn. 55'—, Węg. akcye 
kredyt. 297-25 Akcye anglo-austr. 105*50, Akcye 
banku Union 90*10, Akcye kolei Karola Lu­
dwika 268*— , Akcye kolei północnej 238'— ,

Prv<>f«rhali <!« £wowa
dnia 18<o września i 834.

Hotel George’»
Pp. L. hr. Oigala z Ispasa. E. Zagórski 

z Kołodziejówki. L. Szawłowski z Przewłoki. 
M Komarnicki z Horpina W. Witosławski 
z Wełdzirza.

Hotel JEiiropeJski
Pp. S. Łążyński z Dubienka. A, Sozań-

 # gki z Grabowca, I. Gołkowski z Brodów. Dr.
zmUSZOna inter- Karpiński z Kołomyi. M. Lilienfeld z Boży- 

* 1 kowa. M. Krongold z Przemyśla.
(fotel Langa 

Pp. K. Tukałło z Polski W. Soroczyń- 
z Ohrynowa. K. Ko*bler z Wiednia. I. Ilger 

z Krakowa.
Hotel Angielski

Pp. I. Dobrzyński z Koszyłówki. S. Ba- 
rzykowski z Gorlic. H. Mroczkowski z Do- 
brostan I, Różański z Bochni. Dr. W. Szy­
dłowski ze Stanisławowa. E. Szwarc z Krako­
wa. B. Pilz z Rozdołu

Przychodzą do Lwowa:
25 Podwoloczysk: na dworzec Podzamcze o

godz. *0 min 13 wieczór pociąg po­
spieszny , o godz. 2 min. 28 rano i o 
godz. 3 min. 42 po południu pociąg 
mięszany.

Z Czerniowiec: o godz. 10 min. 0 wieczór 
pociąg pospieszny, o godz. 8 min. 85 
rano i o godz. 8 min. 52 po południu 
pociąg mięszany.

Z Podwoloczysk: na dworzec główny lwo- 
ski, o godz. 10 min. 26 wieczór pociąg 
pospieszny, o godz. 12 min. 57 po poł. 
pociąg kuryerski, o godz. 3 min. 5 rano 
i o godz. 4 min. 10 po południa pociąg 
mięszany.

Ze Stanisławowa na Stryj: rano o godz. 8 
min. 20 pociąg omnibusowy, wieczorem 
o godz. 8 min. 32 pociąg mięszany i o 
godz. 10 min. 56 przed poł. pociąg lo­
kalny Stryj-Lwów.

Spostrzeżenia meteoroloalcszne.
(Z obserwatoryum c. k. Uniwersytetu we Lwowie), 

z dDia 18 września 1884.
Barometr 741.71mm. przy temp. 0rC. Psychro­

metr suchy 10.0 O. Psychrometr wilgotny 9.1 "C. 
prężność pary 8.1mm. Wilgoć 887*. Zachmurzenie 
0. Wiatr W l. Ozon 4.

Temperatura powietrza 8.0°R.
Barometr opada.

Stan barometru nad poziom morza 767.11mm. 
Najwyższa temperatura dnia wczorajszego 18.8°C. 

Najniższa temperatura w nocy 8.0"C.
Ilość opadu mierzonego o 7 g. O.Omm.

Z obserwatoryum c. k. Szkoły poli­
technicznej we Lwowie.

.  =  49°50’ X —  łl°4 1 ’ w. =  340”  ,5.
Dla 19 września 1884

E.  ------- 6® 26,Bas. 0 O =  l l h 54* 91.
Zachód słońca l&go września o 6h. 5m., 8; wsehód 

o 17h. 43m., 7.
W  wrześniu nastąpi pełnia księżyca 5d Oh 

31 m 8; ostatnia kwadra l id  21h 52m, 6; nów 18d 
23n 13m, 1; pierwsza kwadra 26d 23h 57m, 0.

Księżyc będzie w punkcie przyziemnym (Peri- 
jreum) lOd 7h> 5 ,  w punkcie odziemnym (Apogeum) 
25d 7h, 5.

Równanie czasu będzie przez wrzesień ujemne, 
w skutek czego zegary słoneczne wyprzedzać będą 
zegary zwykłe o ilość E. w prawdziwe południe.

Stan średni barometru, zredukowany do pozio­
mu Adryatyku, jest na wrzesień‘ dla Lwowa 762,('mm, 
stan średni termometru 14,7*C.

Spostrzeżenia meteorologiczne.

17 września 1884. 2h 9k iyh
Stan barometru w milimetr. 742,16 739,9. 737,e5
Stan termometru suchego 
w st. Cels. 17*. 11,. 9,*

Stan termometru wilgotnego 
w st. Cels. 12,9 10,0 8.

Prężność pary w powietrzu 
w milimetr. 8,t 8,0 7,.

Wilgotność powietrza wzglę­
dna w %• 54 78 86

Stan nieba. 4 0 1
Kierunek wiatru. WSW. WSW.
Moc wiatru. 0 1 1
Ilość opadu mierzonego do 2Ł 0,mmo.
Najwyższa temperatura w ciągu dnia, odczytana 

o 9*. 19 8.

Najniższa temperatura w ciągu dnia, odczytana 
o 9h, 9 „ .

Elektryczność powietrza, 
woltów 333 5C0 428

k o l e j o w e .
Od 20 maja 1884. 

podług zegaru lwowskiego

(N. B. 18/9 1884 od 12h w połud., do 18h 
w połud. 19/9).

Przy wietrze przeważnie zaehodnim, tempera­
tura się cokolwiek obniża, stan nieba zmienny, wil­
goć po\ ietrza powiększa się, pogodnie.

St. Sierocińskiego,
H o tel Ż orza ,

otrzymają robotę dziesięciu czeladzi 
szewskich, dobrych robotników.

SBflT* Księgarnia K. ŁUKASZEWI­
CZA we Lwowie przyjmuje zamówie­
nia na nowe, poprawne, znacznie
tańsze wydanie powieści H. Sien­
kiewicza

„Ogniem i mieczem-’.
WINO CHASSING z pepsyną i 

D i a s t a z ą  ^czynnikami naturalnemi i niezbędne- 
mi dla funkcyi trawienia). W 1864 o  winie c h a s >  
s i n g  złożono bardzo pochlebny raport paryskiej 
akademi medycznej. Od tej chwili produkt ten otrzy­
mał nagrody najwyższe na wszystkich wystawach, 
gdzie się znajdował. W 1883 rada, złożona z uczonych 
sędziów na wystawie produktów farmaceutycznych w 
Wiedniu, przyznała mu dyplom na medal złoty Kilka 
miesięcy zaledwie jak otrzymał znowu taką sama ca- 
grodę na wystawie w Kalkneie w Indyach

Wszędzie to wino jeet dziś znane i 'cenione w 
leczeniu organów trawienia, gastralii. boleści ło -  
łądka trudnego powrotu do zdrowia, utracie sił 

i i apetytu, upośledzonemu i trudnemu trawieniu (dyspo- 
P8yl) etc. Znajduje się w głównych aptekach.
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Cennik lwowskie] izby handlowe] i przemysłowe].
Lwów dnia 17 września 1884. _________

a. wy- |

1 . i k c y e  za sztukę.
Kol. g. Kar. Lud po 200 zł. m. k. § 
Kol. lwow.-ezer.-jas. po 200 zł. wa. £  
Bauku hip. galie. po 200 zł. w. a. *** 
Baaku kred. gal. po 200 zł. w. a. g 

3 .  L i s t .  w ast. za 10 zł.
Tow kredyt, galie. 5 pr. w. a.

« v n 4 pr. w. a. ^
,  „ „ 5  pr. okresowe §

Tow. kred. gal. 4 pr. wa. los 411/* 1- ^
Banku hip. galie. 6 pr. w. a. ^

a 5 pr. w 
.  5 pr. w.

losowane z 10 pr. premią . , p_ 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6 pr. wa. j* 

n n W t? « „ 5 pr. wa. ^ 
*/■ pro. kraj. listy zastawne £

L is t y  d ł u ż n e  za 100 zł.
Ggóln. roln. kred. Zakład dla Gai. 

i Buków. 6 pr. los. w 15 lat.
4 .  O b l i g i  za 100 zł. 

Indemniz. galie. 5 pre. m. k.
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred, 

włościańskiego 6 pr. w. a.
Obligi komunalne Banku krajo­

wego 5 pr. w. a. I emisyi . . 
Pożyczki kr. z r. 1873 po 6 pr. wa. 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 41/* pr. wa.
5 . Ł o s y  miasta Krakowa . . 

a „ Stanisławowa .
6 . M o n e t y .

Dukat holenderski . . . .
Dukat cesarski...............................
N a p o le o n d o r ...............................
P ó ł im p e r y a ł ...............................
Bubel rossyjski srebrny . . .

100 m a r e k V e J X h Wy. i 
Srebro . . . . . . .
Kdtioot w tretor#*

płacą żądają
walutą anstr.

'lir. i i  yir.

267 — 270 — 
130 50 193 50 
285 —  290 — 
238 — 243 —

98 75 
91 40 
98 75 
86 90 

101 50 
97 25

99 75 
93 — 
99 75 
87 90 

102 50 
98 25

99 10 100 10
57 — 59 —
56 — 58 —
91 — 92 -

100 — 101 —

96 75 
102 75 
90 80 
17 50
22 50

5 65 
5 68 
9 64 
9 92 
1 54 
1 221/* 

59 40

97 75 
104 — 
91 80 
19 25 
24 50

5 75 
5 78 
9 74 

10 02 
1 64 

1 24*/, 
60 10

Kurs giełdy wiedeńskiej
z dnia 13 września 1884,

1 . D łu g  p a ń s t w a ,  płacą żądają

Jednolity dług państwa v? banknot.
maj-listopad . .....................  80 80 80.95
lu ty -s ie r o ie ń ...................  80.85 81 —

Jednolity ćlług państwa w srebrze.
styezeń-lipiee  .........................   81.65 81.80
kwieeień-październik . . . . .  81,70 81.85

Losy z roku 1854 po 250 złr. m.k,4pr 124.25 125.— 
,  „ 1860 po 500 złr. w.a.5pr. 134.25 135.—
-   ̂ 1860 po 100 złr. 5 nr 143.— 143 50

;  1864 po 100 złr  , . . 170.— 170.50
„ 1864 po 50 złr. . . . 169.50 170.—

Kenty Com. po 42 lir. austr. . . 39 — 41 —
Listy zastaw domen, państw po 120

złr. 5 pre,  .....................  150.75 151,25
Austr. Asyg. skarb, zwrotne 1882 5 pr —.— —.— 
Kenta papierów? 5pr. z r. 1881 . 95 65 95.80
Austr. renta sł. wolna- od podatk. 4pr, 105.70 105.85
2 .  O b l i g a c y e  i m im o 5 pr. (za 100 %l. ai. k.)

Czech .. .
Bukowiny 
Galicy! . . .
Niższej Austryi 
Siedmiogrodu . 
Węgier . .

106.50 — 
100.— 100.50 
100—  100 50 
105.— 106 25 
100 75 101.25 
100.75 1 1.25

3 . A  k  c  y  e.
Bank Anglo-aust. 200 zł. emit. zł. 120 105.75 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. 298—  
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 823.—
Gal. banku hip. po 200 zł.....................—.—
Gal bank.d.han. i prz. a 200zł. wpł.40pr. ——  
Gal. zakł. kred. zieinsk. a 200 złr. . —.— 
Bank dla krajów koronnych a 300 zł.

wpł. 50 pr..................................... —.—
Banku austro-węgiersk. a 600 złr. . 850—  
Kol. Albrechta a 200 zł. w srebrze . — . —
Aust. Tow. żeglugi par. dun.po 500 zł.m. 536 — 
Kol. Cesarzowej Elżbiety po 200 zł. m, 231.—
Kol. Preszow-Tarn. (w. e.) a 200 z ł . -------
Północna koląj po 1000 zł. i>.. k. 2360 
KoL Kar. Ludw. po 200 zł. m. k, . 268—
L w 0w .-ri7.ern. kolei po 200 zł. w a war I <)0 —

106 25 
298.25 
828 -

851—

6 3 8 !-  
231 50

2365 
268 50 
1 1 . -

płaeą
Tow. kol. żel. państw, po 200 zł. m. k. 302 30 
Połud, kol. państw, po 200 złr. w. a. 147.75
I kol wag. gal. a 200 zł. w srebrze 171,—

4 . L i s t y  z a s t a w n e  losowane 
Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pr. . —. —
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 41/, pr. w

słocie w 50 i....................     97.30
„ „ „ „ premiowe po 3 pr. 97—

Gal, zak, kr. ziem. Krak. los w 18 1. 6 pr. 98.50
• „  ̂ a w 20 1. 7pr. 101 —
» „ „ 3 W 361.51/, pr. 99—

Gal. Tow. kred. w. a. po 4 pre. , 91.—
„ a e „ p° 5 pre 98 75
a » s 3 po h pro w
137 latach z w r o t n e .......................... 98 75

Gal. banku hip. po 6 proe. , .. 101.80
Gal. Zakł. kred. włośe. po 6 pr*-. . , — .—
Banku austro-węgiersk. po 5- pr, , . 101.75
Weg. Tow, ziem. akc. po 5*/a pre. . — .—

Zakł. kr. ziuaas. po 5'7s "pre. . 101.70

żądają 
302.50 
148 —  
171 5')

97.80 
97.50 
98.75 

101.50 
99 50 
92—

99/' 0 
102.20

10L90

102*25

5 .  O b l i g a ć y e  % prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 
Koi. Albrechta a 300 zł. 5 pr. w. a. 99.60 100.— 
Tow. kol. żel. Pres/ów-Tarnów (w. ex.)

a 300 zł. 5 proc. w srebrze . . . 98.90 99.30
KoL pół. po 100 zł. i». k. . . 105.50 106. —

„ po 100 zł. w. a......................  102.25 103 -
Kol. gal. Kar. Lud, eraisya % r, 1881

po 4>/, pr...................... \  . . . . 100—  100.25
dtto. dtto. (Jarosław - Sokal) , , 98.00 99.30

KoL Lwow.-Czer.-Jass. III. emis. a 300 
zi-'. 5 pre. w srebrze z r. 1865 . , 98.8° 99.30

z r. 1867 , . 100.75 10135
z r. 1868 . . 99.75 100.25
z r. 1872 . . 99 75 100 25

Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr* w. ». 98.30 98.70

6 .  L o s y .
In3t. kr. dla han. i pr. po 100 zł. w. a. 176.50 177—
Glarego po 40 zł. m. k.......................... 41. — 41.80
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł.m.k. 115.50 116—
Keglevicha po 10 zł. m. k....................19,— — .—
Losy miasta Krakowa po 20 zł. w. a. 18.20 18 60
Pożyczka miasta Lubiany po 30 zł. . 23—  24.—
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. w. a. 41.50 42.5-
Palfiesro pn 40 m V . . — .— —.—

płacą żądają
Czerwon. krzyża austr. Tow. po 10 zł. 12 95 13.In 

g „ węgiersk. „ pc 5 zł. . 7.—  7 30
Fundacja szpitala Arcyks. Rudolfa 

po 10 zł. w, a. 1875 19 75
Salma po 40 zł. m. k.  .....................  54.25 54 7-5
St. Genois po 40 zł. m. k..................... 49.75 50 25
Pożycz, m. Stanisławowa (po 20 zł. w.a.) 23.50 24 50 
Poź. Tryestu po 100 zł. m. k. . . . 128.— 130.—

- „ po 50 zł. w. a. . . .  68.— — —
WaMsteina po 20 zł. m. k. . . . 28.25 29—
Windischgratz^ po 20 zł. k. . . 38.75 39 25 

7. Weksle (na 3 wiesiąca)
Augsburg na 100 zł. w. p. n. . . . — „— —
Berlin za 100 mark w. p. u. — .— — «—
Frankfurt za 100 mark w p. n. -------  — .
Hamburg za 100 mark w. p. n ------- — -
Londyn za 10 ft. szt. . . , 121 60 121.75
Paryż sft 100 fr........................  48 35—  48 40 —

Kurs złota.
Dukat cesarski mon. 5.77.- 5 79 -

„ pełnej wagi . . . . . 5.76 — 5.78 —

30-frankówka . . .  . . 3.67 50 9 68—
Eossyjski imperyał . . . .  9.97—  9.99 —
Talar związkowy . . . , —— .— — — 

Bank krajowy
6 pre. obligacye pożyczki krajowej — .— ——
41/, pre. obligacye pożyczki krajowej — —  — .—
5 pre. oblig. komunalne banku kraj — —  — —
41/* pro. krajowe listy zastawne — .— — —

2 lwowskie] Izby handlowej I przemysłowej,
Telegrafowany kurs wiedeński 

dnia 17 września 1884.

Jednolity dług pań3twa w banknotach 
a » ■ w srebrze . .

Renta w z ł o c i e ...........................
5 pre. au3tr. renta marcowa . . .
Akoye banku wiedeńskiego . . .

 ̂ kredytowego . . . . .
L o n d y n ..................................... .....
S r e b r o .................................   „
Napoleondor . . .....................
Dukat cesarski meu. . . . . .

I itr. | et.
80 80
81 85

104 80
9b 85

849 —
3^8 80
1 SI 70

9 6 8 -
5 78

59 65

Kuratele.
L. 7118. (59S7 2— 8)

C. k. sąd powiatowy w Lubaczowie po­
daje do wiadomości, źe Stefan Prytuła z M io­
dowa został uznany marnotrawcą. Kuratorem 
mianowany Marcin Kosiar.

C. k. sąd powiatowy.
Lubaczów, dnia 80 czerwca 1884.

L. 5007. (5889 2— 3)
G. k. sąd powiatowy w Lubaczowie po­

daje do wiadomości że Ilko Kisyk ze Sieniaw­
ki został uznany marnotrawcą.

Kuratorem mianowany Mikołaj Zdan.
C. k. sąd powiatowy.

Lubaczów, dnia 30 czerwca 1884.

L. 4098. (5983 3 - 3 )
0. k. sąd światowy w Bochni ogła­

sza, źe Błażej Tyl z Moszczenicy uchwałą 
c. k. sądu kr.-jowego w Krakowie z 5 kwiet­
nia 1884 i. 7949, za marnotrawcę uznanym 
został i że kuratora dlań w osobie Hilarego 
Samka ustanowiono.

Bochnia, dnia 23 maja 1884.

L. 6238. (6013 1 - 3 )
C. k. sąd powiatowy w Wojniczu za­

wiadamia, źe dla Maryi z Krzemińskich lo  
Tekielowej żo Kijowskiej, żony Franciszka 
Kijowskiego z Wojnicza uchwałą c. k. sądu 
krajowego w Krakowie z dnia 23 sierpnia 
1884 1. 20701 za obłąkaną uznanej, kurato­
rem jej ojciec Wincenty Krzemiński ustano­
wiony został.

Wojnicz, 11 września 1884.

L. 6378. (5972 1— 3)
Iwana Bodnarczuka z Łosiacza nznano 

marnotrawcą a kuratorem zamianowano Ja­
cka Łucyszyna.

C. k. sąd powiatowy.
Borszczów, 2 czerwca li  84.

Rozmaite obwieszczenia.
L. 12652. (5899 1— 3)

Z polecenia c. k. sądu krajowego wyż­
szego w Krakowie c. k. sąd obwodowy w 
Tarnowie, podaje do wiadomości, że projekt 
nowego wykazu tabularnego dla posiadłości 
nr. 1 w mieście Tarnowie w okręgu c. k. 
sądu obwodowego w Tarnowie położonej, 
według ustawy krajowej z dnia 20 marca 
1874 1. 29 Dz. ust. kraj. wygotowany za 
wykaz tej posiadłości tabularnej poczynając 
od dnia 6 grudnia 1884, uważany będzie a 
od tegoż dnia wolno takowy przeglądać wek. 
sądzie obwodowym w Tarnowie jak również, 
że od tegoż dnia wszelkie nowe prawa, czy 
to w łasności, czy to zastawu, czy jakiebądż 
inne prawo hipoteczne odnoszące się do nie­
ruchomości wykazem tabularnym objętej, je ­
dynie przez wpisanie dotego wykazu może 
być nabyte, ograniczone, przeniesione lub

Wprowadzając zarazem w myśl §. 3. 
ustawy z daia 25 lipca 1871 nr. 96. d. p. p. 
postępowanie celem ustalenia powyżej wy­
mienionego wykazu tabularnego.

C. k. sąd krajowy wyższy w zyw a:
a) wszystkich , którzyby na podstawie 

jakiego prawa, przed otwarciem tego nowe­
go wykazu tabularnego nabytego, chcieli u- 
zyskać jaką zmianę wpisów h ipoteczn ych , 
odnoszących się do stosunków własności lub 
posiadania, a to bez różnicy, czyby ta zm ia­
na przez dopisanie, odpisanie lub przepisanie, 
przez sprostowanie ozn?*czenia nieruchomoś­
ci lub połączenia ciał hipotecznych lub w ja - 
kibądź inny sposób nastąpić m ia ła ;

b) w szystkich , którzyby już przed ot­
warciem tego nowego wykazu tabularnego 
nabyli do jakiej nieruchomości wpisanej w ten 
wykaz lub do je j części jakie prawo zasta­
wu służebności lub w ogóle jakie inne pra­
wa do wpisu hipotecznego uprzymiotnione, 
o ile te prawa jako do dawnego stanu bier­
nego należące wpisane być mają, a już przy 
założeniu nowege wykazu tabularnego tamże 
wpisane nie zostały; aby z teroi prawami 
zgłosił się do e. k. sądu obwodowego w Tar­
nowie, najdalej do dnia 5 grudnia: br. w łą­
cznie, gdyż prawnym skutkiem zaniedbania 
lub uchybienia tego terminu jest utrata pra­
wa do poszukiwania zgłosić się mającej pre- 
tensyi przeciw osobom, które prawo hipo­
teczne na podstawie wpisów, w nowym w y­
kazie tabularnym zamieszczonych a nieza­
przeczonych, w dobrej wierze nabył.

Ostrzega się, że termin powyższy nie 
może być dla  ̂stron pojedynczych ani prze­
dłużonym, ani też w razie zaniedbania go, 
do pierwotnego stanu przywróconym; a od 
obowiązku zgłoszenia się w tym terminie z 
pom icnionem i prawami lub roszczeniami nie 
uwalnia okoliczność, iż zgłosić się mające 
prawo było już zapisane w dawniejsze księ­
gi tabuli krajowej, w m iejsce który nowy 
wykaz tabularny wstępuje, były wiadome 
z jakiej rezolueyi sądowej, lub jest przed­
miotem dochodzenia, w skutek podania lub 
skargi przed sąd wniesionej.

Tarnów, dnia 4 września 1884.

L. 5568. (5940 1— 3;
Sąd pilznieński zawiadamia przebywa­

jącego w Ameryce Józefa Barnasia, że ga­
licyjski Zakład kredytowy ziemski w Kra­
kowie wniósł podanie 1. 6132, o licytacyę 
realności 1. 51 w Zdziarach o 350 zł., że 
rezolucja licytacyjna z 27 czerwca 1884 1. 
3069, doręcza się ustanowionemu dla niego 

:■ kuratorowi Marcinowi Mickowi wójtowi 
w Zdziarach.

j C. k. sąd powiatowy.
Pilzno, dnia 8 września 1884.

L. 2382. (5869 2 - 3 )
C. k. sąd pow. w Jaśle wzywa niniej- 

szem Stefana Gidnię gospodarza z Brze- 
zówki i byłego szeregowca 12 pułku piecho­
ty od przeszło 30 lat, z życia i miejsca p o ­
bytu niewiadomego, do stawienia się w tu­
tejszym sądzie, w ciągu jednego roku z tern 
dołożeniem, że gdyby w ciągu tego czasu 
nie stawił się, lub innym sposphem o zo­
stawaniu przy życiu sądu nie zawiadomił, 
sądownie za zmarłego uznanym zostanie. 

Jasło, dnia 2 czerwca 1884.

L« 21057. (5903 2— 3)
I C. k. sąd krajowy w Krakowie zawia­
damia p Franciszka Szezepanowskiego, Wła­
ściciela V4 części dóbr tabularnych „Sokółu 
w powiecie Gorlickim, którego miejsce po­
bytu jest niewiadome, że w skutek pozwu 
nakazowego p. Edwarda Miłkowskiego de 
praes. 20 sierpnia 1884 i. 21057, o wydanie 
nakazu zapłaty kwoty 1000 zł. i uznanie 
dozwolonego zapowiedzeaia jego udziału w 
Towarzystwie wzajemnego kredytu w Kra­
kowie, mianowano dla niego kuratorem ad 
actum adwrokata dr. Hearyka Schoena, z za­
stępstwem adwekata dr. Leszki w Krakowie, 
i wydano żądany nakaz zapłaty, wyznacza­
jąc termin ŚOdniowy do wniesienia zarzu­
tów i pisemnej obrony.

Kraków, dnia 29 sierpnia 1884.

L. 5459. (5762 2 - 3 )
C. k. sąd obwodowy w Samborze za ­

w iadam ia niewiadomego z miejsca pobytu
Siisie Bernhofa, że celem doręczenia mu u- 
chwały tabularnej z dnia 1 kwietnia 1884 
1. 3093, zapadłej wsprawie Walentego Dauma, 
za uwiadomieniem Jakóba Mullera, o wy­
dzielenie, parceli ls kat. 210 z dóbr Dabro- 
wlany, folwark pod dworem i otworzenie o- 
sobnego ciała tabularnego, ustanowił dlań 
kuratorem p. adw7. dr. Popiela, a zastępcą 
p. adw. dr, Fruchtmana w Stryju zamiesz­
kałych. Sambor, 17 czerwca 1884.

L. 256. (5938 1 -3 )
C. k. sąd powiatowy w Mielnicy za­

wiadamia z miejsca pobytu niewiadome Ma- 
ryę Iwai-icką i Franciszkę Nowaczek, iż w dniu 
20 września 1876 zmarł w Krzywczu, bez
pozostawienia ostatniej woli rozporządzenia
Tomasz Budyński, do którego spadku one 
z m ocy ustawy są powołane, i wzywa je  
zarazem, aby w przeciągu roku, od daty e- 
dyktu w podpisanym sądzie swoje ośw iad­
czenie do spadku tego tern pewniej| wniosły, 
ile że inaczej postępowanie spadkowe z o- 
św iadczooym i spadkobiercami i kuratorem 
dla nich w osobie Józefa Budyńskiego ukoń- 
czonem zostanie.

Mielnica, 15 marca 1884.

L. 17702. (5943 2— 3)
C. k. wyższy sąd krajowy Lwowski 

podaje w myśl §§. 14 i 20, ustawy z dnia 
25 lipca 1871, nr. 96, dz. u. p. do wiado­
mości powszechnej, iż termin celem zgło­
szenia praw i pretensyj z powodu zamierzo­
nego utworzenia nowego ciała tabularnego, 
dla realności w dzielnicy Hej miasta Lwo­
wa położonej, dotąd liczbą spisową nie ozna­
czonej, powstałej z parceli katastr. 4237,

! w lwowskim powiecie sądowym i podatko­
wym położonej, jakoteż intabulacyi Michała 
i Wikfcoryi małż. Bagińskich, za właściciela 
tej realności pierwszym tutejszo sądowym 
edyktem z dnia 31 grudnia 1883 1 20346, 
wyznaczony minął, i przeto wszystkich tych, 
którzy z przyczyny istnienia lub porządku 
tabularnego, wpisów odnoszących się do 
wspomnionego ciała tabularnego za pokrzy­
wdzonych się uważają, niniejszem wzywa 
by zarzuty swe do dnia 31 grudnia 1884, 
włącznie w c. k. sądzie krajowym we Lwo­
wie zgłosili, w przeciwnym bowiem razie 
rzeczone wpisy, moc wpisów księgi grunto­
wej osiągną.

Wreszcie czyni się także uwagę, źe 
restyt-ucya lub przedłużenie terminu powyż- 

: szego dla stron pojedynczych miejsca nie ma. 
! Lwów, dnia 29 lipca 1884.

L. 21008. (6040 1 - 3 )
O. k. wyższy sąd krajowy we Lwowie 

oznajmia niniejszem źe e k. notaryusz A le­
ksander Winter, reskryptem c. k. minister­
stwa sprawiedliwości z dnia 30 mają 1884 
1. 7908, z Tarnopola do Lwowa przeniesio­
nej, urzędowanie swe dnia 30 września 1884, 
w Tarnopolu zakończy i takowe we Lwowie 
dnia 1 października 1884 rozpocznie.

Lwów, dnia 9 września 1884.

L. 10056. (5739 2— 3)
O. k. sąd obwodowy w Przemyślu ob ­

wieszcza dodatkowo do swego w niniejszej 
Gazecie Nr. 170 172 i 174 umieszczonego 
edyktu z 2 lipca 1884 1. 7640 że adw okat 
dr. Doliński został ustanowionym kuratorem 
dla Eleonory z Pindakiewiczów K ozłow sk iej 
nie tylko celem doręczenia uchwały z 21 

I marca (a nie maja) 1884 1. 3765 lecz ogó- 
| łem aż do zupełnego zakończenia sporu, 
i Przemyśl, 13 sierpnia 1884.

L. 9076. (5865 2— 3)
C. k. sąd powiatowy miejsko-delego­

wany w Tarnowie podaje do wiadomości, 
że rezolucyą w przedmiocie intabulacyi pra­
wa własności posiadłości wykazem 289 księ­
gi gruntowej gminy Żukowice objętej, na 
rzecz Jakóba Walczyka, równocześnie wyda­
nia dla niewiadomego z miejsca pobytu Ma­
cieja Wielgusa, dotychczasowego właściciela 
tejże, ustanowionemu dlań kuratorowi ad­
wokatowi dr. Brzeskiemu doręczył.

Tarnów, dnia 3 maja 1884.

L. 1895. (5951 2— 3)
W sporze wekslowym Aschera Friedma­

na przeciw Antoniemu Plefka o 150 zł. wa. 
wyznacza się do dupliki i dalszej rozprawy 
termin na 2 kwietnia 1884 o 9tej godzinie 
rano. O tern zawiadamia się niewiadomego 

' z pobytu Antoniego P lefkę, ustanawiając mu 
; równocześnie kuratora dra Dadleza.

Kraków, 7 mar a 1884.

I 81. 37997. (5856 3 - 2 )
$)a§ !. f. £anbe§= at§ £>anbet3gerid)t 

i tljut bem, bem SSo^nortc nad) unbefannten 
j Slbrafjam Sfrael Slffcn f unb, bafj gegeit i§nr 
i unterm 9 Sluguft 1884, g . 36906 gu ©unften 
: be§ Slnton ©cfjatfjerl etn 8 a^ un9so « f^ 0 9 ńber 
| bie SBedjfelfumme pr. 200 fl. 5 2B.
I ertaffen ttmrben ift.
j 2)a fcin Slufentljaltgort unbefannt ift, 
i fo nmtbe fitr i§n ber s2lbto. $)r. SBobef mit 
1 ©ubftitutirung Hbto. SDr. SRareS befteHt mtb 
\ ber fraglidje 8 a^tung2auftrag bem befteUten 
( ©urator gugefteUt.
j mirb fomit Slbraljam Sfrael Affen
i oufgeforbert, bag er feine fammtlicben SRedjtS* 
I beljelfe bem befteUten ©urator toerfdjaffe, ober 
j etnen anberen 23ermaUer ftrf) em aile unb 

bem ©erid)te namljaft madje, toibrtgenfaHś 
J berfetbe bie au§ biefer Unterlaffung euentueH 

ertoadjjenben 1Red)t$foIgen fid) felbft $u 
fdjreibnt tyabett tmrb

£emberg, 30 2iuguft 1884.



*

I  « no^  ta tylko za lub wyżej ceny wywołania, Wasyla Pawliszyna i Stefana DawyniukaLirviarve i na trzecim zaś także i poniżej takowej, je - własaej, la rzecz c. k. uprz. galic. Zakładu
' dnak za cenę pokrywającą wierzytelność kredyt, włość, celem zaspokojenia 12 rat po

L. 2076. (6003 2— 8) sprzedaną zostanie. “ 6 złr. i reszty kapitału 44 złr. 80 ct w. a.
0 . k. sad powiatowy w Tłustem podaje | Cena wy vołania wynosi 100 złr., za- z pn. Na pierwszych dwóch terminach na- 

do powszechnej wiadomości, iż celem zaspo- kład 10 złr. . . st^P1 sprzedaż za lub wyżej ceny wywołaaia,
kojenia pretensyi Jakóba Weinbergera prze- Resztę warunków i protokół zastawni- na trzecim zaś także niżej takowej, jednak
ciw likowi Kibinkowi w ilości 15 zł. z pn. czego opisania mogą być przejrzane w tus. tylko za cenę pokrywającą pretensję zakładu,
odbędzie się w tutejszym sądzie publiczna registraturze. . j Cena wywołania wynosi 400 złr.
« n L a -NT 1 8 S w I 6 C. k. sąd powiatowy. j Zakład 40 złr.

Tłuste, dnia 14 lutego 1884. ; Reszta warunków i protokół zastawni-
j czego opisania, mogą być przejrzane w re- 

(5971 2— 8) : gistraturze.
     T>:„ 1... i n Ir oo/l ___

v'*ŵ UŁlC 51̂  W tUtOJo/vjiu obuwie puMUUAUOi
sprzedaż realności pod N. 185 w Uścieczku 
położonej, z chałupy i ogrodu się składają­
cej, ciała tabularnego niestanowiąeej, w dniu 
25 września, ewentualnie 30 października i 
4 grudnia 1884, każdym razem o godz. 9 i 
przed południem z tern, że realność ta w | 
pierwszych dwóch terminach tylko za cenę 1 
szacunkową lub wyżej takowej, na trzecim 
zaś terminie i poniżej tej ceny sprzedaną 
zostanie.

Cena wywołania 80 złr. Wadyum 10 
prc. 3 zł. w. a.

Resztę warunków, jakoteż akta egze­
kucyjnego zastawniczego opisania i ocenie­
nia mogą być w tusądowej registraturze 
przejrzane. D

C. k. sąd powiatowy.
Tłuste, dnia 15 maja 1884.

L. 1833. (6011 2— B)
C. k. sąd po. iatowy w Tłustem za­

wiadamia, iż w dniach 30 września, 6 listo­
pada i 17 grudnia 1884, każdym razem o 10 
godz. rano przedsięweźmie egzekucyjną pu­
bliczną licytacyę realności pod 1. 10 w Wor- 
wolińcach, ciała tabularnego niestanowiąeej,
wedle protokołu de praes. 19 listonada i s m  ' dniu 6 us^F“wt* *  ’ —
1. 5070 zastawniczo opisanej d ł u ż n i k a D mv ! t  ein o 9 rano, odbędzie się na zaspokoję- 
tra Nawizowskiefm w lLn J  a4użnika 1 * f^ m te ln o sc i Towarzystwa zaliczkowego 
0. k. u Z ° : S? r Z a k b r Ł - ^ ê by^ 0 i “ ^ K h  w sumie 100 złr., egzekucyjna 

lem zaspc 
kapitału 1 

na pierw
tak*! 1 ta Za > na trzecim !
stanie wywołania sprzedaną zo- j

  _ wiasnej, na rzecz byłego j nie^ S c b  w sumie 10\ złr: ’ ! g lstm u " 6' o . k. sąd powiatowy.e. k. uprzyw. gal. Zakładu kredytowego w ło - ; w Gori publiczny licytacyę realu śc daia u  luteg0 18g4
ścianskiego, celem zaspokojenia 4 rat po 24 t sprzed *gartnem położonej, wyk. ip- • ___________
złr. i reszty kapitału 144 złr. 37 ct. w. a. j nk. W  J .  A n d r y j a  Bykanicza wfasnej. }
zpn. z tern, że na pierwszych dwóch term i-' ^4 n ’ wywołania stanowić będzi •
nach realność ta za lnh na _ A«nlinwa 370 złr. a. w.

  * s »  i *

U  1832.— ^0U12 Z—
. C. k. sąd powiatowy w Tłustem 

wiadamia, że w dniu 30 września, 6 lig 
pada i 17 grrudnift 18R4 każdvm razem o

głasza, iż w dniach 7 listopada, 12 grudnia 
1884 i 10 stycznia 1885 o godzinie lOtej 
przed południem odbędzie się w gmachu są­
dowym przymus wa sprzedaż realności pod 
l  k. 22 w Zwięczycy położonej wedle wyk. 
hip 50 dla gminy kat. Zwięozycy Maryanny 
z Kruczków Szalaohowej własnej, na rzecz 
galicyjskiego zakładu kredyt, ziemskiego pto 
197 złr. 32 ct. w pierwszych dwóch termi­
nach za cenę szacunkową 1100 zł. wa. lub 
wyżej tejże, zaś w trzecim terminie także 
poniżej takowej, jednakże nie niżej jak za 
800 zł. gdyby ale sprzedaż nie nastąpiła wy­
znacza się do ułożenia ulżywających warun­
ków termin na dzień lOgo stycznia 1885 o 
godzinie 4 po południu, na który wierzyciele 
wezwani zostają. Wadyum wynosi 110 złr. 
wa. Resztę warunków przejrzeć można w re­
gistraturze tutejszej.

Rzeszów, dnia 22 sierpnia 1884.

L. 5675. (5959 3— 3)
W sprawie egzekucyjnej Borucha Jeks 

Spierera przeciw Janowi i Maryi Rybczu- 
kom pto 160 złr. 90 ct. w. a. z 6 prc. od­
setkami, sprzedane zostaną dwie parcele nie- 
tabularne realności pod 1. k. 1224 w Horo- 
dence w dniach 24 września i 24 paździer­
nika 3884 o 8 rano w sądzie tutejszym.

Resztę warunków przeglądnąć można 
w tusądowej registraturze.

Z c. k. sądu powiatowego.
Horo denka, 1 lipca 1884,

L. 5184. "  (5960 3 - 3 )
W sprawie egzekucyjnej c. k. uprz. 

Zakładu kredyt, włość, w likwidacyi przeciw 
Andrzejowi Słobodzianowi pto 267 złr. 50 
ct. w. a. z 10 prc. odsetkami, sprzedaną 
zostanie nietabularna realność pod 1. k. 620 
w Horodence, w dniach 24 września i 24 

, ^  października 1884 o godz. 8 rano, w sądzie
i , (6005 2— 3) tutejszym.
! damia iż w dniaeb‘ “is™7 W ,Tłustem zawia‘  Rf ztę. warunków przeglądnij można

uamia, iz w amaen 18 września, 2 3  paź- w tusądowej registraturze.
Z c. k. sądu powiatowego.

. Horodenka, dnia 8 czerwca 1884.

hcytacya
(5964 3— 3)

nraes 1 siernnia 187(5 1 8§ » J  J“ złoweu de . »• sąd powiatowy w Niemirowie
8 « 4  praes. l  sierpma , * •  4326 zastawniczo uwiadamia, że celem zaspokojenia sumy 81

‘88*. . opisanej, dłużnika P,otra Bratyka własnej, złr. 61 ct. a. w. z p n , przez e. k. uprzyw.
C60 10  9 ? ’ UprZi ® ? ’ ^ ł a d u  kredyt. Zakład kredyt, włość, we Lwowie przeciw

p o 6 ^ r- 1‘ kow, Kasynowi wywalczonej,, prsedSięweź-
KaniE..łu .ib złi. 26 ct. w Q « nn. mie w tusąd. kancelaryi w dniach 16 paź-

W c. k. sądzie powiatowym w Białei i 6 C k sad r,ftnJ;oł
od b ę d z ie  się w dniu 16 października, 17 li- { Tłuste, dnia 14 litego  1884 
stopada i 18 grudnia 1884 o godz. 10 przed e  1884‘
poł., eelem zaspokojenia wierzytelności An- L. 749. ------------------,„ AA. .
toniego Krawczyka w kwocie 35 złr. przy-1 C. k. sąd powiato.w w Tł. V  ■ 
musowa sprzedaż realności Walentego Kraw- damia, iż w dniach 25 września SO^naź- 
czyka nk. 57 w Kaniowie wielkim położonej, dziernika i 11 grudnia 1884 P!
wyk. hip 1 .57  objętej, gminy katastralnej! o 10 godz. rano odbędzie 
Kaniów wielki. ; egzekucyjna publiczni L  L  kane,ela7

Cenę. wywołania stanowi kwota 1156 ; pod Ik. 46 subr. 49 w Ć h ^ T  r.ealnosf  
złr. poniżej której realność ta na pierwszych tabularnego niestanowiaeei wechT91, itn łn
dwóch terminach sprzedaną nie będzie. - i-  11 weale protokołu

Wadyum wynosi 116 złr.
Resztę warunków licytacyjnych i akt 

oszaowania. można przejrzeć lub odpisać w 
registraturze sądowej.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiony ad w. tut. dr. Peterek.

Biała, dnia 25 lipca 1884.

L . 8228. f . " " (5935 2 - 3 )
Gorlicki sąd powiatowy ogłasza, że w 

dniu 6 listopada i 10 grudnia 1884, każdym
 ̂ oio Ti u vaun/ilrnia.

„ r —  * 4329 zastawni
czo opisanej, Michała Moehnacza własnej, 
na rzecz byłego c. k. uprz. galic. Zakładu 
kredyt, włość, celem ściągnięcia 10 rat po 
6 złr. i reszty kapitału 86 złr 23 ct w. a. 
z pn. Na pierwszych dwóch terminach real­
ność sprzedaną zostanie tylko za lub wyżej 
ceny wywołania, na trzecim zaś także poni­
żej, jednak za cenę pokrywającą wierzytel­
ność. Cena wywołania wynosi 300 złr.

Zakład 30 złr. w. a.
Reszta warunków i protokół zastawni­

czego opisania, mogą być przejrzane w re­
gistraturze.

tabularnego

* rysiwio jw

weua w; — j —  1 174 Q ^ ę  Wywołania stanowi wartość^sza-

loui? i. *»c> ta, w musu upitsauej ua rzecz I woissberga i ocneiuy . Atû “ w>asnei we- Reszta v?arunków i protokół zastawni- cunkowa dwóch terminach real-

s w a t f t s  S r 3 r ‘"  - » ^
5 rat po 12 zł. i reszty kapitału 72 zł. 14 ’ • 4467 zastawaiezo opisanej, na rzec jg turze, 
et. w. ą. zpn. z tern, że realność na powyż- ' g o c .  k. u p r z .  gaUe^ Zakładu k r^ J  •. ^  Tłuste, dniś

eg^aucyjuą puuu^u, j e .— - -  al tabuIar.  6prztdaną zostanie. ,
1. 214 w Dśoieczku położonej, ci WJ wołania wynosi 2UU a‘ rJousuiss&u Wittouei , Ulillit uauuiitiucKu utoow  . dłużników LieiDlbtua vyeua wj j

nowiąeej, wedle protokołu z dnia 5 czerwca mestano a j, TJuchli Weissberg Zakład 20 złr. . • (7ftSi
1869 1. 1865 zastawniczo opisanej na rzecz ^m ssberga V iSer i Uy, ^ Sn  1 1. 1 - 1__ 1̂ -

5 rat po 12 zł. i resztv i- •
szych dwóePh terminach6 ' g o T fc  zastawmezo ° ^ }UV ' j“cim także ni* J  minacłi ™ lub wyżei na trL -i cela^ uprz* ^allc- Zakładu kredyt, włość.zostanie? J ’̂ . ZałPok̂  12 rat po 9 złr. i reszty

Cena wywołania „  ‘  ‘  1 tem- ¥
40 złr. w. a ™  w^ osi 400 zł. zakład

ności i reszta warunków 9gm0gl'is|anj a reaI- 
rżane w registraturze. % Przej-

rn 4 k-' Ŝ d powiatowy.
Tłuste, dnia 30 marca 1884.

I .LIW r ------
ność rzeczona tylko za lub wyżej ceny 

: cunkowej, na trzecim zaś także niżej ceny 
szacunkowej jednakże nie niżej kwoty 300 
złr. sprzedaną zostanie, a gdyby takowej nie 

(5998 2— 3) uzyskano, ustanawia się do ułożenia warun- 
nłahriaiap.Ych termin na 11 grudnia

L. 3675. (6004 2 - 3 )
W dniach 30 września, 6 listopada i 17 

grudnia 1884, o godzinie 10 przedpołudniem 
odbędzie się w sądzie tutejszym publiczna j
 . nn.nnAma on.r.AJni kab! nnńoi yv/%rl 1 25 W I

u sąd powiatowy.
celem zas7okojeSn T l2 “ "rat po 9 złr i reszr. Tłuste, daia 14 lutego 1884.

realność ta na pferwszyćh* dwó^b L ’
za lub wyżei, na trzecim także niżej ceny u  I
szacunkowei sorzedaną zostanie. ao wiaaomu^ij, ** 'Z"'i^rnp\P> 200 z ir ., a ioia wiei&juiu», — j — -

Cena wy wołania wynosi 300 złr iten s ji Zofii, Sebu w kwocie' ^  -ościami cytacyjna doręczoną być nie mogła, lub któ-
Zakład 30 złr w. a. . . rfla, I 180/ ir - Qw ^  20 listo- riyby prawo hipoteki na powyższej realności

• -  rea1’ 1 odbędzie s,ę dnia o 10 po 8 września 1883 uzyskali, ustanawia się

$ .V .!.e 2 r  i  S  ■ r 1’ - ”  Ł “ “  ■b lizn a  licytacja części realnośM p . .  or . warunU6w licytacyjnych i wy-

;.,ran s f w t t  & . * * . « «  m J w .  p » i ~ < — -
p - J J . - — -P ® t-t^uninwanei. > wei registraturze. ____

“ OU.MI „  j
Zakład 30 złr. w. a. 

nośei • zastawniczego opisania real-
1 reszta w a '" '",r' ^  mogą być przej­

rzane w tut. registraturze.
c. k. sąd powiatowy. 

Tłuste, doia 30 marca 18»*.

L. 748.
(6009 2— 3)

Tłustsin Z8*wi&
. c. k. sąd powiatowy w i  3Q paź. Kuratorem niewiadomymi r-

przymusowa sprzeaaz reamosci pou i. iż w dniach 25 wr > razem Antoni Fibich, c. k. notaryusz w nr’7fł;
Chmielowej położonej, Stefana Klewczuka jj dziernika i 11 grudnia lo  » e effZekuc>jua Resztę warunków UcytacyjBJ P
własnej, ciała tabularnego niestanowiąeej, 0 10 godz rano, odbę z .  ̂ p w rZeć możoa w tusądowej « «

zaspokojenia 7 rat po 12 zł. i rasztu:  j publiczna Ucytaeya . r « f ‘jna tóbularnego nie- K 1884'
kapitału 105 złr. 22 ct. z odsetkami. Chmielowej położonej, ew UgQ 0> k

a/a/7 /a lr „aW > Tsilrładu kredyt. 1 stanowiące.!, wedle protokp oraes. 1

pozycyi tom I, pag. 223 n. * - , „—  — ------własność Kaspra Langa zaintabulowanej. | wej registraturze ^
Cena wuwołania 566 zł. 25 ct. Niemirow, 23 sierpnia 1884.
Kuratorem niewiadomych wierzycieli p. j 

* ' -    rtr Mielcu. i

celem
n a T e c t t “ Unn105 z o t o t u m  , o „ , „ , e|„  .włościańskiego g  e' zaWa(łu kredyt. I stun0w:QWe'l P łożonej, ui«x------Cena i Lw°w;e. j gA* ( wedle protokołu byłego
%lr w n Jwołania 350 złr., wadyum 35 i siernfr ° WłJafcowê 0 w J^łoweu de praes. 1p a , , ! &  „ 1b 76 1 4 3 3 4  zustawniczo opissnej,
warnnU zastawnego opisania i dalsze ; rzecy k .^J^w ieza  i Fodia Kraytiuka na
tut sadnm°g§ być registraturze kredyt Y! f L c k uPrzyw- Salie- Zakładu* |ru* . * 6 złr celem zaspokojenia 9 rat po
sii/y • ̂ ©wiadomych wierzycieli sprzedać iw  u W' a  ̂ ^szty kapitału 36 złr. 23 ct.
się mającej realności ustanawiasiękurafcorem * rZ f)n'notaryusza w TłusŁem p. dr. Lenar- j zakład I r f  wołania wynosi 200 zlr.t zaś* złr. w. a. 

czego eS*Ẑ  warunków i protokół zastawni-
gistraturze?11'9’ m°S i b j6  Przej rzane w re‘  

Realność^ powyższa na pierwszych -- '-.a wvźei ceny wywo-

2859. (5900 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Ślemieniu po­

daje do publicznej wiadomości, że w dniu 
j 27 października, 28 listopada i 30 grudnia 
i 1884, każdym razem o godz. 10 przed poł., 

(6001 2— 3) j odbędzie się w tymże c. k. sądzie przymu­
sowa sprzedaż realności pod nr. 86 k. 383 
w Krzeszowie położonej, ciała hipotecznego
niestanowiąeej.

Za cenę wywołania ustanawia się su-
■ “ 1 -■*------—"""n i rj.tr

notaryi
towicza. , . -AW71,c. k. sąd powiatowy.

Tłuste, dnia 7 lipca 1884.

L. 750 --------- (6007 2 ' 8)
Ć. k. sąd powiatowy w J łuste™ z|' 

wiadamia, iż w dniach 25 września, dUpa^
dziernika i 11 grudnia 1884, kai(}yw . .
o 10 godzinie przedpołudniem, 0 ^pffzeku-
w kancelaryi tePgoż sądu, ^ k“ .
cyjna licytacya realności pod 1. o 
lowej, ciała tabularnego niestanowiąeej!, 
dle protokołu byłego e. k. sądu PO*>ato^ f 2 
w Jazłowcu de praes. 1 sierpn iald ł1o iu

, , , Realność powyższa r 
dwóch terminach za lub wyżej ceny wywo-
łania na trzecim zaś terminie także n j
takowej sprzedaną zostanie.

C. k. sąd powiatowy.
Tłuste, dnia 14 lutego 1884,

L. 718. v------- _ .
Dnia 29 października 1884?, o godzinie 

10 przedpołudniem, odbędzie się w tutejszym 
sądzie przymusowa publiczna licytacya real­
ności w Niżankowieacn położonej, według . za  cenę w p u .am a  _ r 
wyk. hip. 1. 3341, Ignacego i Marceli Ma- j mę 343 złr., wadyum wynosi 35 złr.
linowskich własnej, celem z a s p o k o j e n i a  wie- Resztę warunków licytacyjnych, akt
rzytelności Hersza Langberga w kwocie 200 zastawnego opisu i oszacowania tej realności
złr. w. a. można przejrzeć w tut. registraturze w go -

Cena wywołania’ 580 zł. Zakład 60 zł. dżinach urzędowych.
Na tym terminie zostanie ta realność Siemień, dnia 24 lipca 1884.

także i niżej ceny szacunkowej, za jakąkol- ___________
wiekbądź cenę sprzedaną. L. 4560. (5929 3— 3)

Niżankowice, 13 marca 1884. Ck k. Sąd powiatowy w Bochni zawia-H • :jl „aon/ilrnianift wierzytelności

L 747.

w jaztoweu de praes. i  sier.l,ulVacVla Szyn- 
zastawniczo opisanej, dłużnika VVtŁBJfe> Upr2i. 
karuka własnej, na rzecz byłego c. *zasp0_ 
galic. zakładu kredyt, włość., ee 
kojenia 9 rat po 3 zł. i reszty kapitału 
zł. 18 ct. zpn.VT_ *

!47. (6008 2— 3)
C. k. sąd powiatowy w Tłustem zawia­

damia, że w dniu 18 września, 23 paździer­
nika i 27 listopada 1884, każdym razem 
o godz. 10 rano, odbędzie się w kancelaryi 
publiczna egzekucyjna licytacya realności pod 
1. 35 w Chmielowej, ciała tabularnego nie- 

3 stanowiącej, wedle protokołu byłego c. k.
eądu powiatowego w Jazłowcu de praes. 1 

I- sierpnia 1876 1. 4330 zastawniczo opisanej,

U. IŁ. sąu JJUWłdiunj TI   _______
_Q19 „ damia, iż celem zaspokojenia wierzytelności 

tp!;} . ®) Zakładowi kredytowemu włościańskiemu we
I zniA rr»7.- r  „ ; n DrzeDfOwadzi W dniu

5 ct. zpn. . V reai- sierpnia
Na pierwszych dwóch terminach w ra e to ia  1®B4. r .

L w o w a k a  Nr* 2 1 6  %

403  (Oyi2 ó — ij) Zakładowi kredytowemu wiosciausiŁieuiu w u
C * k sąd powiatowy w Pilźnie roz- Lwowie przyznanych przeprowadzi w dniu 

nisuie ponowną licytacyę realności 1. 28 w i o  listopada 1884 o godzinie 10 rano przy- 
Jaźwinach, w sprawie Adama Mikosia prze- musową publiczną sprzedaż realności w Bo- 
eiw Adamowi Dudło o 60 złr. pod warun- gucieaeh położonej wyk. hip. 1. 52 gm. kat. 
kami rezolucyą z 10 marca 1881 1. 239 Boguciee objętej, Katarzyny Uhl 2go Palmi 
objętymi, na dzień 27 listopada 1884 o 9 0raz małoletnich Filipa, Pawła, Katarzyny i 
rano w gmachu sądowym. Małgorzaty Uhlów własnej.

Na tym terminie realność niżej ceny Cena wywołania wynosi 2000 zł., wa-
szacunkowej sprzedaną będzie. dyum 100 złr. W yciąg hipoteczny i resztę

Pilzno, dnia 11 lipca 1884. warunków licytacyjnych można przejrzeć
 _________  w registraturze sądowej.

L. 8605. (5812 Bochnia, dnia 27 maja 1884.
Sąd miejsko-dclegowany Rzeszowski o-



(6042 1— 3)

2lm 2 2 , 23 unb 24 ©eptember 1884 
toerben loco Śentberg 192 ©tiicf gut eingejo* 
geite ararifcfje 2)ienftpferbe an bert Sfóeiftbie* 
tenben nerdujjert merben 93eginn ber £ijita= 
tion taglidj 9 U|jr frit^ arn ^ferbemarfte. 
SBom tf. ©ommaitbo ber^rain 3)i0tfton 91. 11.

Sprzeda/ koili.
Na dniu 22, 23 i 24 września 1884 

sprzedane zostaną w drodze licytacyi 192 
sztuk dobrze ujeżdżonych koni eraryalnych. 
Początek licytacyi codzień o godzinie 9tej 
z rana na targu koni.
Z  c. k. komendy dywizyi pociągów wojsko­

wych N. 11.

L.

lipskiego własnej, ciała tabularnego niesta- 
nowiącej. Cena wy wdania jest 285 zł. Wa- 
dyum 29 zł, a. w. Warunki licytacyjne wol­
no przejrzeć w tusądowej registraturze.

Z c. k. sądu powiatowego 
Halicz, dnia 6 kwietnia 1884.

L.

9623. (5933 1— 3)
C. k. s^d powiatowy w Gorlicach o- 

głasza, że na zaspokojenie wierzytelności to­
warzystwa Zaliczkowego w Gorlicach w su­
mie 200 złr. z przynależ ytościami odbędzie 
się w dniu 6 listopada 1884, dnia 5 grud­
nia 1884 i dnia 8 stycznia 1885, każdym 
razem o 10 rano, w gmachu tegoż sądu e- 
gzekucyjna sprzedaż przez publiczną licyta- 
cyę gospodarstwa pod Nk.. 120 w Bartnem j 
położonego Wasyla Poliwki własnego ciało [ 
hipoteczne 1. 22 4 /(44  części wykazu hipo­
tecznego 1. 14 i 2/16 części wykazu hipo­
tecznego 1. 148 ksiąg gruntowych stanowią­
cego.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 400 złr. Wadyum 40 złr.

Ewentualnie do ułożenia lżejszych wa­
runków licytacyjnych wyznaczonym jest ter­
min na dzień 13 stycznia 1885 o 9 rano.

Resztę warunków licytacyjnych, akt 
zastawniczego opisania oszacowania i wy­
ciągi hipoteczne sprzedać się mającego go ­
spodarstwa przejrzeć można.

Kuratorem niewiadomych wierźyeieli 
hipotecznych ustanowionym jest dr. Józef 
Radomyślu adwokat w Gorlicach.

C. k. sąd powiatowy.
Gorlice, dnia 6 sierpnia 1884.

L. 6461. (5994 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Bursztynie o- 

gła$za? że celem zaspokojenia wierzytelności 
Eizyka Hamera w kwocie 4 złr. w. a. z pn.

aio wwiut. sadzie dnia 22 paździer- 
sowa sprzedaż przez licytacyę połowy real­
ności dłużnika Franciszka Wilczańskiego 
własnej, w Bursztynie pod 1. k. 362 położo­
nej, ciała hipotecznego niestanowiącej.

Cena wywołania wynosi 150 złr.
Wadyum 15 złr.
Resztę warunków i protokoła opisu i 

pracowania, złożone w sądzie do przei- 
rzenia. J

C, k. sąd powiatowy.
Bursztyn, 30 grudnia 1883.

2931. (6035 1— 3)
C. k. sąd powiatowy w Kutach ogła­

sza niniejszem, że w dniu 14 października 
1884, o godz. 10 ra o, odbędzie się egze­
kucyjna publiczna lieytacya realności w Roż­
nie wielkim pod Ik. 180 położonej, ciała ta­
bularnego nietworzącei, do Arona M orgen­
stern należącej, na zaspokojenie pretensyi 
Srula Welzer w kworie 150 zł. a. w. z pn. 
Realność ta przy tym terminie za jakąbądź 
cenę sprzedaną zostanie. Wadyum wynosi 
10 prc. ceny szacunkowej. Akt zastawnicze­
go opisania i oszacowania, tudzież resztę 
warunków licytacyj :ych można przejrzeć 
w tus. registraturze.

Kuty, dnia 6 maja 1884.

&

L. 9589.
Sokalski c. k. sąd powiatowy wyzna­

czył w celu wydobycia wierzytelności Teo 
dory Hryniuk, w ilości 32 zł. 80 ct. z pn., 
przymusowy jawny przetarg należącej do 
Macieja Wróblewskiego na 262 zł. 50 ct. w. 
ocenionej połowy realności pod I. 2000 wyk. 
hip. dla Sokala na dnie 13 października, 
13 listopada i 15 grudnis 1884, zawsze od 
godziny lOtej przed południem, w gmachu 
sądowym.

jPpręczne 26 zł., 50 ct. w. w pierwszym 
i drugim terminie nabyć można realność tą 
tylko za cenę wyższą lub nie niższą od ceny 
szacunkowej, w trzecim zaś nawet poniżej 
ceny tej.

JEtosztę warunków, tudzież protokół o- 
cenieńia realuości tej, przejrzeć można w re­
gistraturze sądu tegoż.

Sokal, 22 sierpnia 1884.

2931. (6035 1— 3)
SSom f. !. S3ejirf§gertdjte in Kuty mirb 

Ijiemit funbgemadjt, baji arn 14 Dftober 1884 
urn 10 Utjr SSm bie cęefuttoe offentlic^e geil= 
btetfjung ber in Rozeu wielki unter N. kons. 
180 gelegenen/, feinen Sabularfórper bifben* 
ben, bem Slron SJlorgenftent gef)órtgen Jteali* 
tdt, jur §ereinbrtngung ber gorbernng be8 
©rui SBeljer im 23etiage non 150 ff. 5. 2B. 
mit bem oorgenommen merben mirb, baji biefe 
9łeafitat nm ma8 immer fur eitien $rei£ flint* 
augegeben mirb.

$)a§ SSabium betragt 10 prc. beS ©d)a* 
fcmtg§mertl)e8.

£)er ^fanbungg- unb ©dja^ungSaft, fo* 
ttne bie Btjitationgbebingmffe fónneu in ber 
pg. Slegifiratur etugefepen merben.

Kufry, ben 6 8Kai 1884.

O. k. sud powitowyj w Kutach ohoło- 
szujet nijnijszem , szczo w dniu 14 Okto- 
wryja 1884, hod. 10 rano, odbudy sia egze­
kucyjna publiczna lieytacya realnosty w Roż­
nie wielkim pod Nk. 180 położonoi, tiła ta- 
bularnoho networiaszczoj, do Arona Morgen­
stern nałeżaszczoj, na zaspokojenie pretea- 
syi Srula Welzer w kwoti 150 zł. a. w. zpn. 
Realnost ta pry tym termini za jaku bud 
cinu sprodana bude. Wadyum wynoszyt 10 
prc, ciny szacunkowoj. Akt zastawnijezoho 
opysania i oszacawania, także resztu warun­
ki w licytacyjnych można perezdrity w tus. 
ł-eoristraturi.
L. 13153 (5831 3— 3

W dniu 10 listopada 1884 o godzinie 
lOtej rano odbędzie się w sądzie tutejszym 
przymusowa publiczna lieytacya realności 
pod 1. 56•'< w Jaworzaiu położonej naieżącej 
do nieobjętej masy spadkowej po Rozalii Pa 
wlakowej pod warunkami w edykcie t. s. 
z dnia 30go lipca 1881 1. 7385 ogłoszonymi 
z tą jednak odmianą iż cenę wywołania re­
alności pod 1. wh. 564 stanowić ma kwota 

1300 z ł., wadyum wynosić ma 10 prc. czyli
(6036 1 3) I 30 zł. oraz iż realność ta poniżej sumy za-

ległych podatków i wierzytelności hipotecznie 
' ubezpieczonych sprzedaną nie zostanie.

C. k. sąd powiatowy 
Chrzanów, dnia 27 kwietnia 1884.

L. 2623. (6031 1 - 3 )
W c. k. sądzie powiatowym w Haliczu 

odbędzie się na dniach 1 września 1884, 
13 października 1884 i 29 października 1884, 
zawsze o godzinie lOtej rano, w sprawie 
Salamona Judenfreunda, przeciw Wickowi 
Dulipskiemu pto 130 zł. a. w. z pu., pu­
bliczna sprzedaż realności w Wołczkowie 
pod cn. 56 położonej, dłużnika Wicka Du

31. 1199.

L. 2093. . (5870 3 - 3 )
O k. sąd powiat, w Jordanowie podaje 

do publicznej wiadomości, że w tymże sądzie 
odbędzie się na dniu 3 listopada, 1 grudnia i 
31 grudnia 1884 każdym razem o godzinie 
10 przed południem sprzedaż przymusowa 
przez publiczną licytacyę domu murowanego 
z placem pod nim i podwórcem w Osielcu 
położonego, dotąd numerem nieoznaczonego 
dłużników Stanisława i Agnieszki Bazińskich 
własnego, celem zaspokojenia pretensyi Ma­
jera Hupperta w kwocie 1100 zł. wa zpn.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa w kwocie 1950 zł. a. w., wadyum 
wynosi 195 zł. aw.

Resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w tut. sąd. registraturze.

C. k. sąd powiatowy 
Jordanów, dnia 28 maja 1884.

zł. wa zpn. odbędzie się w tutejszym sądzie 
28 października, 28 listopada i 30 grudnia 
1884 zawsze o godzinie 10 rano przymuso­
wa publiczna lieytacya realności pod 1. 22 
w Brzozdo^cach położonej, ciała uhulafne- 
go niestanowiąmj dłużnika Wojciecha Bilec- 
Idego własnej z tern, że na pierwszych 2ch 
terminach realność ta tylko powyżej lub za 
cenę szacunkową w kwocie 1000 złr. a. w. 
zaś na trzecim terminie, także poniżej tej 
ceny sprzedaną zostanie. Wadyum 100 zł.

Akt opisania i oszacowania, jakoteż 
warunki licytacyjne są do przejrzenia w ts. 
registraturze

Chodorów, 21 stycznia 1884.

L. 6920. (5764 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Dobromilu 

ogłasza, że na zaspokojenie wierzytelności 
Zakładu kredyt, włość, przeciw Michałowi 
Klepakowi w kwocie 143 złr. 88 ct. a. w., 
w dniach 20 października, 24 listopada 1884 
i 12 stycznia 1885, publiczna sprzedaż real­
ności pod 1. 26/4 w Rudawce położonej,
każdy ni razem o godz. 10 rano w kaiicela 
ryi tut. sądu z ceną wywołania 300 złr., 
a zakładem 30 złr. przeprowadzoną będzie; 
tylko na trzecim terminie nastąpi sprzedaż 
poniżej ceny szacunkowej.

Nabywca obowiązanym będzie całą ce­
nę kupna w 30 dniach po prawomocności 
aktu licytacyi złożyć.

Resztę warunków wolno w registratu­
rze przeglądnąć. Kuratorem ustanowiono 
Antoniego Richtera w Dobromilu.

Dobromil, dDia 11 sierpnia 1884.

ftett ber 9 M fe  ©udjer, $ftedjt§ttef)metht beS 
9Jłajer fHetrt, Ijiemit erneuert mirb, unb fjteju 
bie' STermine be$ 20 Dftober, 19 91ooember u. 
19 SDejember 1884 f)iergerid|t§ jebeSmef um 
9 Uf)r 2$m. mit bem beftimmt merben, bafjbei 
ben er [ten jmei £evmittett biefe ŚRealitat nur 
um ober uber ben ©d|d§Mtg8mertf), beim Ie|* 
ten aber and) unter bem ©c|a|ung§mertl)e pv. 
40 ff. oerćufjert merben mirb.

$)ie meiteren ^ebingungen fónnen inber 
fjg. 91egiftratur eingefefjen merben.

Obertyn, ben 23 gebruar 1884.

L. 8736. (5934 3— 3)
Gorlicki sąd powiat, ogłasza, że w dniu 

6 listopada i 4 gru inia 1884 każdym razem 
o 10 rano odbędzh się w jego gmachu e- 
gzekucyjna sprzedaż przez publiczną licyta­
cyę realności pod nk. 36 w Bartnem poło­
żona wyk. hip. 1. 65 ksiąg gruntowych ob­
jęta na imię Dańka Madzika i Eufrozymy 
Madzikowej intabulowana, na zaspokojenie 
wierzytelności Towarzystwa zaliczkowego w 
Gorlicach w ilości 150 zł. aw.

Cenę wywołania stanowi wartość sza­
cunkowa 340 zł., wadyum wynosi 84 zł.

Resztę warunków licytacyjnych, akt o- 
szacowania i wyciąg hipoteczny przejrzeć 
można w registraturze tegoż sądu.

Ewentualnie do ułożenia lżejszych w a­
runków licytacyjnych wyznaczonym jest ter­
min na dzień 10 grndnia 1884 o 3 rano.

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych pomienionej realności ustana­
wia się dr. Józefa Radomyskiego adwokata 
w Gorlicach.

C. k. sąd powiatowy 
Gorlice, dnia 5 sierpnia 1884,

8 . 5522. (5970 3— 3)
2)a§ !.f .  93ejirfSgerid)t in 23ofed)om gibtjtjiemit 
befannt, bafj in ber ©jefutionSfadje be§ Safob $ o - 
ral nnb^afob ©cfjuftergegenŚafob^tuberg fffle- « L. 2673. (5936 3— 8)
djelSHuberg unb bemf bemSeben unb 28otjnorte i W  sprawie egzekucyjnej c. k. uprzyw. 
nać) nnbefannten ©amnel /patyent pio <s 00ft j Zakładu kredyt, włość, w Jikwidacyi przeciw 
f2RŚ. bie ejefutioe geilbietljung ber, ben ©^ntb^ Mikołajowi Krzyżanowskiemu pto 84 złr. 
nern Safob ftJuberg, Sfledjel ^luberg unb ©a* j 24 ct. w. a. z pn. z 10 procent, odsetkami, 
ntuef §alpern gef)órigen ŚfteaKitdtSantljeUe fub sprzedaną zostanie tabularna realność wyk. 
©9L 325 tn 33otecf)om ruski, fomte ber im hip. 163 w Serafińcach, w dniach 24 wrze- 
Saftenftaube foldjer śfteafitatStljrtfe ju  ©unften śnia i 24 października 1884 o 8 rano w są- 
be£ aJleĄel Śluberg intabufirten Summę per dzie tutejszym.
4400 fl. o. 2B. im ©eriĄtSgebdube am Resztę warunków przeglądnąć można
20 Dftober 1884 nm 10 Ufit 23orm. mit bem , w tusąd. registraturze.u

Z c. k. sądu powiatowego. 
Horodenka, 9 czerwca 1884.

L. 8148. (5813 3— 3)
C. k. sąd powiatowy w Chodorowie o- 

głasza, ze na zaspokojenie wierzytejaośei 
Abrahama Briila w kwocie resztującej 400

" ( 5 9 2 3 T L 3

Rozmaite obwieszczenia.
L. 295O/F. D.

Z nowodu

norgenommen merben mirb, ba^ anbiefem \ 
mine bie befagten Dbjefte unt̂  melĄ immer ei* j 
nen 3Srei  ̂ merben fyintangegeben merben. 1 

2)er AuSrufSpreiS betragt 2074 u. 4400 1 
fi. 0 . SS 2)a§ SSabium 100 fl. unb 25 fl. 
bon ber ©nmmc 4400 fl. $)te ńbrigen £ijitas 
tion^bebinaungen ber STabutarej.raft unb ©cpa= 
ftratnr eingefef)en'merDeńc:' “ '''" ‘;^ -fi^ n 

SSobou 
ten ©amnef
t^an £omtter,~bamt bie ^abufarglaubiger ®i
tel 331odjr 9tat^an ^tuberg, ©irt ^tuberg, © L v ^ ____ _ n lł,wliim t r zagy_
mon Stnment^ar, Alter ^atpern, 9)łofe§ ! stowane przepisywanie obligac-yi indemniza-
mermann unb ®abtb Jlei0; bie f t  ginanj* I cyjnych, któreby przy przepisaniu musiały
fProfnratur tu £embergf ba§ f. f. ©teneramt 1 *
in SJoItna, enbtiĄ biejenigen ©taubiger, meF 

nacb bem Au§fertigung§tage be§ ^abutar* 
e^trafteś b i. am 180ftober 1883 baS^fanb* 
rec t̂ ermorben ^aben foUten, ober beneit ber 
je|ige 93efĄHb unb fernere, an« metĄpn immer 
etnem ©ruube gar niĄt ober niĄt reĄljeitig 
jugefteht merben fonnten, burdj ben ®ura ot 
f. f. jftotar in SofeĄom § r . fiabwfauS Sani 
§jem§fi unb ©bifte Oerftdnbigt.

93oledjomf ben 18 Snli 1884.

ZG-
zasy-

L. 15732. (5973 8— 3)
Dnia 13 października, 10 listopada i 

15 grudnia 1884 o godz. 10 rano, odbędzie 
się w tutejszym sądzie przymusowa publi­
czna sprzedaż realności pod 1 k. 62 w Dro­
hobyczu na Zagrodach miejskich położonej, 
ciała tabularnego niestanowiącej, w sprawie

  1 '  I

SSon ©eite beS f f. ©taat$I)engften=3)epot§ ju Drohowyźe, merben 
ftraten um 10 U^r 33ormittag8 plus off3renti nerfauft merben:

1.̂  O r.    ^

na^benannte

Dami-Dio,
Pajac
Gazlan
Majestoso Cora 
Manfred

Bosak 
Tuman 
Turek 
El Bedayy 
Queretaro

in Bemberg 
engfifdb /palbbtnt. 

5lraber,
Gruber, 

Sippijauer, 
engltfĄ /patbbtnt,

am 26 ©eptember I. &
93rann, 

©djimmef, 
©Ąimmet, 
©Ąimmel, 
©cf)tmmel,

7
9

14
15

6 Satjre aft,

Sfraber, 
Slraber, 
?Iraber, 
Slraber, 

engfifd) arabifc^,

in ©anof am 3 Ofjober f. S.
©Ąimmef,
©Ątmmef,

m b,
S3rann
9lapp

12
5 

10
6 
6

157 ctm. 
161 ,  
164 ,  
159 „
163 ,

166 „
164 „ 
153 „
165 „
161 n

w

„  CJ, W SJJIHiWlt;
Towarzystwa zaliczkowego przeciw Walen­
temu i Juliannie Kindykiewiczom pto 100 
złr. a. w. z pn.

Cena szacunkowa wywołania wynosi 
68 złr. 96 c t , wadyum 16 złr. 90 ct.

Przy pierwszych dwóch terminach 
realność tylko za lub wyżej ceny wywołania 
przy trzecim nawet poniżej takowej sprze­
daną będzie.

Resztę warunków licytacyjnych, tudzież 
akt opisania i ocenienia, w tut., sąd. regi­
straturze przejrzeć można.

Dla wierzycieli, którymby uchwały 
sądowe niniejszej sprawy egzekucyjnej do­
tyczące z jakiegobądź powodu doręczone być 
nie mogły, ustanowionym został ad w. dr. 
Popławski kuratorem

C. k. sąd powiatowy.
Drohobycz, 20 sierpnia 1884.

O J - '
„ ,  j przepisaniu musiały

dostać odmienne numera. Po ogłoszeniu wy­
niku losowania przepisywanie obligacyi na 
nowo się rozpocznie. Co się niniejszem po­
daje do powszechnej wiadomości.

Z c. k. Namiestnictwa, jako dyrekcyi 
funduszów indemnizaeyjnych.

Lwów, dnia 14 września 1884.

(6014 2 - 3 )
Dr. Zygmunt Leiblinger wpisany zo­

stał z dniem 13 września 1884, do 
adwokatów z siedzibą w Tarnopolu.

Z  Wydziału Izby Adwokatów.
Lwów, dnia 13 września 1884.

listy

L. 30680. 
C. k. (5897 2— 3) 

sąd powiatowy miejski delego­
wany S. I we Lwowie uwiadamia, że dnia 
4 maja 1884 zmarł we Lwowie Justyn P o­
mezański bez pozostawienia ostatniej woli 
rozporządzenia, i ponieważ dziedzice spadku 
sądowi wcale nie są znani, przeto wzywa 
się tych, którzy z jakiegokolwiek tytułu, ro­
szczą sobie prawa do spadku, by takowe w 
przeciągu roku od dnia ogłoszenia edyktu, 
sądowi podali i deklaracyę do spadku wnieśli, 
gdyż w przeciwnym razie, postępowanie spad­
kowe z zgłaszającymi się do spadku i w y­
kazującymi prawa spadkowe przeprowadzo- 
nem i im w miarę ich prawa, dla których 
na razie kurator w osobie adwokata dr. Bła- 
żejowskiego, z substytucją adwoketa dr Bli- 
zińskiego się ustaaawia, przyznanym, nie­
przyjęta zaś część spadku, lub gdyby nikt 
się nie oświadczył,,' cały spadek jako bez- 
dziedziczny, państwu przyznanym będzie.

W e Lwowie, dnia 30 czerwca 1884.

(5961 3— 3) 
1884 o godz. 10

! bie mit i)g. 93efd)fuf$e oom 24 geber 1882 3* j 
188 bereiis funbgemadjte óffentlidje $8eraufje- 
rung ber fub ©91.66 inNiezwiska gefegenen, 
feinen £abufatfórper bifbenben., bem ©djufb* 
ner 2ttenbel 9ftedjeraeboriaen91ealitdt. au@un*

w Ja^ ritor ad actum Pan dr. Wiediger

W Jaśle,
C. k. sąd powiatowy. 
ln dnia 19 kwietnia 1884.
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8  38580. (5776 2— 3) t
$>a§ t  f Saitbe^ afó §anbel3gertd)t i n ' 

Seutberg forbcrt ben Sńljabet be§ t>om Seib 
glieg am 29 gantter 1880 iiber 180 ft o. 503. 
att eigene Orbrc auSgefteflten r 6 SOćonate a 
datto in Sentberg safylbareifi, auf ©tamSlaug 
OStarb treffirten unb tjoit bemfelben af^eptir* 
ten iffied&fels auf, btefen SGSeĄfet btnnen 45 
Xagen biefem ©eriĄte urn fo gettńfjer tmrąu= 
legen unb efcentuell feine SRedfie jum 5Beft|e 
beSfclben barjut^un, al§ nad) SBerffteidjung 
biefer grift ber genartnte SScdjfet fur ungUtig 
erllart fein tx»irb.

Semberg, am 23 $uguft 1884.

L. 4742. (0024)
C. k. sąd obwodowy w Nowym - Sączu 

podaje do, wiadomości, że walne Zgroma­
dzenie członków Nowo-Sądeckiej kasy za­
liczkowej, Towarzystwa zarejestrowanego z 
ograniczoną poręką, na posiedzeniu swein 
dnia 16 marca b. r. odbytem, pozostawia­
jąc. nadal dyrektorem dr. Wacława Przybyl­
skiego, uchwaliło wybór Wiktora W yszyń­
skiego na dyrektora zatwierdzić, ponownie 
Kazimierza Miczyńskiego Dyrektorem obrało, 
a Józefa Oxińskiego na zastępcę dyrektora 
powołało.

O. k. sąd obwodowy.
Nowy-Sącz, 30 sierpnia 1884.

L. 58382. " (6063)
C. k. Namiestnictwo podaje niniejszem 

do publicznej wiadomości, że rewizya trasy 
projektowanej przez p Jakóba br. Roraa- 
szkana, kolei lokalnej od stacji Sniatyn, Za- 
łucze kolei Lwowsko -Czerniowiecko-Jasskiej 
^  Hoiu° ^  ę d-° Kostrzy^ówki (Zaleszezy-
I r A  n r l h o r w . i  A  O l a  c< t »  n  n  :  V  .  _ r .

podoficerów, mają wnieść swe podania, je ­
żeli niezostąją w żadnym stosónku służbo­
wym bezpośrednio w przeciwnym zaś razie 
za p o śr e d n ic tw e m  przełożonej swej władzy 
wojskowej, lub przełożonego urzędu, do ck. 
Dyrekcyi policyi we Lwowie w terminie do
20 października 1884.

Prezydvum c. k. Dyrekcyi Policyi. 
liWÓw', dnia 9 września 1884.

Księgi gruntowe.
L. 13423. (6023 1— 3)

Sad krajowy wyższy w Krakowie podaje 
do wiadomości, że projekta nowych wyka­
zów ta b u la rn y ch  dla posiadłości w tabuli 
kraiowej L w o w sk ie j zapisanych, pod nastę- 
pujaeemi nazwami tabularnemi:

I "W okręgu sądu krajow ego w Krakowie: 
Nowa Wieś Szlachecka, w gminie ka- 

Hętralnei Nowa W ieś Szlachecka,
Czułów, w gminie katastralnej Czułów, 
Kas *ów, w gminie katastralnej Kaszów i 
Przegina duchowna, w gminie kata-

stralnei P r z eg in ia  duchowna, w okręgu sądu 
w Liszkach;

I ?  W okręgu s^ u obwodowego w Tarnowie: 
Wola Pławska, w gminie katastralnej

Pławo, w gminie katastralnej Pławo, 
qchóD.ange r » w gminie katastralnej 

Schduanger, w okręgu sądu powiatowego 

w Mielcu^ Mędrzyehowska, w gminie Kata­

stru In pi Wola Mędrzyrhowska sr-rain j  ̂ w erminie katast

szących się do stosunków własności lub po- j 
siadania, a to bez różnicy, czyby ta zmiana 
prżez dopisanie, odpisanie lub przepisanie, j 
przez sprostowanie oznaczenia nieruchomości j 
lub połączenia ciał hipotecznych, lub w ja k i-;

 ---— nncfałiió minia* I

L. 270. (6043)

Ogłoszenie.

wu, służebności lub w ogóL1 jakielnne ̂ ra- Pomorzanach > stowarzyszenia smuju 
wa do wpisu hipotecznego uprzymiotnione” ! strowanego z nieograniczoną poręką, 
o ile te prawa jako do dawnego stanu bier- ! na którem wszystkich członków tegoż

zafoż.enfuTowyTwyk ‘ P°d 7 W P°‘wpisane nie zostały; aby z temi m i naorzanach nmiejszem się zaprasza

nf™sllI mŁnn^J^lezf 6s° s?du koiLgW-! dzienny.nego, a mianowicie co do wykazów fok i. r !nyeh pod I. do sądu krajowego w Krakowie" i ^  Wniosek ^ady nadzorczej O 
co do wykazów tabularnych pod ip <j0 sa(jJ rozwiązanie towarzystwa i dokonanie
tabularnych° p*d III?° dó°'sadu {°wJkaz<Sw czynności potrzebnych do przeprowa-
w Nowym Sączu, co do wykazów"^ r ? g° dzenla llkwidacyi-
nyeh pod IV. do sądu obwodowego .  f i ’ W P o m o M a n a c h ,  dnia 17 wrze-
dowieaeh, najdalej do dnia 30 września 1885’ i Śnią 1884 r.
gdyż prawnym skutkiem zaniedbania l k  n  j  t , ,chybienia tego terminu jest uhat U_ nadzorcza towarzystwa za-
poszukiwania zgłosić się majacei prawa dc- liczkowego w Pomorzanach, stowarzy- 
przeciw osobom, które prawo hipotecznTna szenie zarej. z nieogr. poręką.
bularnych la S id o n y c h  t  S kMMh ta‘ i D ' M eŚttr W' * ’ preZ6S'
nyeh, w dobrej wierze nabyły „ ezaPrzeczo“ : pańJco Bupałow.r., zastępca sekretarza.

Ostrzega się że termin ± . ‘ —— -------------------------------------------- —>
może być dla stron p o je d y n cz y ch ^  SZy “ f  ■ 
łużonym , am też w razie zaniedbania ^ a' 
pierwotnego stanu p n y w r ó c o n y m ^ *  g0°d tw n i a  a Va -  i p i e r w o i u « g u  o t * u u  F 1 ^ J  w z u c u u j m  — a  o a  U '

; Wola Mędrzjyhotrsta, bowiązkn zgłoszenia się w tym terminie z
w gminie katastralnej . . ł ; m;eI1i0Iiemi prawami lub roszczeniami nie 

S t S ó w  Str°jSlÓW’ W gmmle i uwalnia okoliczność, iż zgiosić się mające

-— — “ ‘ “ ‘'cj.jaiufgo z ama 
maja 1880 a. p. p. nr. 57 w Sniatynie na 
dniu 2 października r. b. o godzinie lOtej 
przed południem w tamtejszem c. k. sta­
rostwie, przyczem też zarzuty i przypomnie­
nia stron interesowanych pisemnie lub ust­
nie przyjmowane będą.

Lwów, dnia 15 września 1884.

Konkursa.
L. 576IR.s.o. (6017 1— 3)

Celem obsadzenia niżej wymienionych 
posad nauczycielskich przy szkołach^ iudo- j 
wych okręgu szkolnego Nadwórnian>kiego j 
rozpisuje się niniejszem konkurs, a to :

I. W powiecie bohorodczanskim.
aj Przy czteroklasowej szkole m ieszanej1 

w Bohorodczanach z wykładowym językiem 
polskiem posada młodszego nauczyciela z p ła - , 
c% roczną 270 złr. wa.

I I . W powiecie nadwórniańskim.
a) Przy czteroklasowej etatowej szkole 

chłopców w Nadwórnie z językiem wykła­
dowym polskim posada młodszego nauczy­
ciela z płacą 300 złr. aw. rocznie.

b) Przy dwuklasowej szkole dziewcząt 
w Nadwornie z językiem wykładowym pol- 
skiem posada nauczycielki młodszej z płacą 
g00 złr* rocz^ie-

c) Posady nauczycielskie przy I. klas. 
szkołach etatowych z wykładowym językiem 
Znakiem a mianowicie:

W Pniowiu z płacą 400 złr., w Ka­
miennej i Paryszczu z płacą 300 złr., i wo- 
Inem mieszkaniem.

d) Posady nauczycielskie przy szkołach 
filialnych (z językiem wykładowym ruskim) 
z płacą 250 złr. aw. rocznie i wolnem mie­
szkaniem, jak w Cucyłowie, Dorze, Fitko- 
triD M<łi<lanie, crArn\rfn

/J u - -Strojców czyli

kata'itRa1dg1szcz°Wielki, Dom. 89, pag. 445, 
Radgoszcz Wielki także Wielki Dwór, 

dalej P°la P ^ b5ska lllb Wyrębiska, dom.

89’ R fd g S ć z  W ielki, dom. 89, pag. 437, 
Narożniki z gruntem Pustka miotłow- 

ska i Dworek między bagniskami, dom. 533,

pa^‘ Mały D wór z przyległościami Cz .rko 
Zarzyce, dom. 89, pag. 429,

”  * /łnm 11« „or

uwalnia okoliczność, iż zgłosić się m ające. 
nrawo już było zapisane w dawniejsze księ- i 
Li tabuli krajowej, w miejsce których n ow e; 
wykazy tabularne wstępują, były wiadome j 
z jakiej rezolucyi sądowej, lub jest przed- j 
miotem dochodzenia, w skutek podania lub j 
skand przed sąd wniesionej.

Kraków, 16 lipca 1884. 1

wa i

Mały J^vVVi u o   8395. (6032) !
Zarzyce, dom. 89, pag 429, j C. k. sąd pow iatow y w Krośnie zawia-
W i elki Dwór, dom. 118, pag. 347, damia lż daia ^  września 1884, rozpoczną 
Kameralne i W iercienszczyzua, dom. się dochodzenia m iejscowe, celem założenia^"  * : ’ ‘   AU <rminv W .a a fv o l„rtł* T 0- 1

Się QOCUUU*H3l*»«* uhv/j« uv V, ■
księgi gruntowej dla gminy katastralnej Le- j

1 podlesi0’ dom. 502, pag. 200, w gmi-  ̂ ^ Każdy kto ma prawny interes w zba- ■
nie katastralnej Radgoszcz, w okręgu sąau gtosunków posiadania, winien sięzgło- i L 6411
powiatowego w Dąbrowej; , . wszystko przytoczyć, co dla wyjaśnię-, * ^

Szkodna, w gminie katastralnej Szkodna, ^  ochrony swych praw za stosowne ; I  1
Kozodrza, w gminie katastralnej Kozo- ^  

drM, w okręgu sądu powiatowego w R op -, Krosno dnia 13 września 1884.
czycacb >

A
polecają

ni u., lotki, Mi i uupuiuj
uniwersalne sm arowidło

nieprzemakalne do butów,

smarowidło podeszwochronne 
czernidło i  lakier

do skór 
po najtańszych cenach

ligerilataLmie.
(5320 10—?)

u y .  (6038 1— 3)

Obwieszczenie.
dom. 39, pag.

szB.auiciuf jan w vuu^iowie, Liorze, h itiro- 
wie, Majdanie górnym, Nazawizowie, Prze- 
roślu, Skopówce, Strupkowie, Tarnowicy-le- 
śnej, Weleśnicy-dolnej i górnej, Wołosowie, 

' ' l e j .
Kandydaci (kandydatki) mają wnieść
nndnnia xir  1----  ̂ 11 *

anuujuaci (Kanayaatti) mają wmeso 
swoje podania w sposób wskazany art. 3 u* 
stawy szkolnej do c. k okrę. Rady szkolnej 
w Nadwórnie najdalej do końca listopada br. 
za pośrednictwem władz szkolnych przeło­
żonych^ tych rad szkolnych okręgowych 
pod których zwierzchnictwem zostają.

Nadwórna, 11 września 1884.
C. k, okr. Rada szkolna.

L. 238. (5706 2 -  3) j
9* k. Zakład zdrojowy w Krynicy po- j 

szukuje ogrodnika od 1 stycznia 1885. i 
Podania z allegatami wnosić nale­

ży do c. k. Zarządu zdrojowego w Kry- 
80 października 1884. 

Bliższych wyjaśnień zasiągnąć można 
w c* k. komisyi zdrojowej w Krynicy.

L. 1012/pr. ~  (5968 3— 3)
. , 5 rzy tutejszej c. k. Dyrekcyi policyi o- 

proznioną jest posada dozorcy aresztów po- 
ĉ^ ? y e b 5 z płacą rocznych 260 złr. wa. d o -1 

uatkiem aktywalnym 25prc., tudzież wolnem 1 
P mieszkaniem w zabudowaniu aresztów po- 
lcyjnych lab dodatkiem na mieszkanie w 

roeznei 30 złr- w»- ‘  ubiorem sJuż-
n .,"  naturze-

myśl. usteiai ą e j/ ię 0 P°8ad?> która w
PD Nr fin y z dn,a 19 kwietnia 1873 dz 

zastrzeżoną jest dla wysłużonych

Część Gembiezyna 1,
419 i dom. 52, pag. 129, : .

Część Gembiezyna II, dom. W . P»8- ,
153, w gminie katastralne) y ’ i
w okręgu sądu powiatowego w !

Podgrodzie czyli Podogr°d^ ff» !
bówka, w gminie katastralnej P °d^ .  
w okręg,, sądu powiatowego w Dę»> >•

HI. W  okręgu sądu obwodowego
w Nowym Sączu: „  „ ir0. 1

Pilsko, Biała, Ostra Góra i K i
wa, w g minie katastralnej Bdsko, ,

Bostoka, Konty, Brzeziny > J
w gminie katastralnej Kos‘ °^a’ „  ”  nego w '
sądu powiatowego miejsiro-deleg * .
Nowym Sączu; Przymiarki
. Kasina Wielka cum s o r t e r y  
1 Zaąroća Plebańska z dóbr Kasina W ,
wydzielona, w gminie katastralnej w *  ,
Wielka, da’wni g w okręgu sądu 
w Limanowej, obecnie zaś w okręgu ą 
powiatowego w Mszanie dolnej;

IV. W okręgu sądu obwodowego 
■ w Wadowicach: pn , kaza,
| W ieprz ad Andrychów i
, Wronowiec, dom. 34, pag- 480, dorn.
! lePrz ad Andrychów, Tw W ieprz

33, pag. 337, w gminie katastralne) W ł 
ad Andrychów, w okręgu sądu P» aw 
w Andrychowie położonych, ust.
krajowej, z d. 2<)P,narca 1874 1. 29 dz.JK_ 
kraj. wygotowane, za wykazy tytn Y 
ŚC1 tabularnych poczynając od dni ' driia 
pnia 188ł uważane będą, a a są-
wolno takowe przeglądać ^ d - y wym ienione 
dzie kollegialnym, a mianowicie y Krako- 
pod I- w okręLu’ sądu k r f w e g o K r a ^
wie, wymienione pod H- w pod
obwodowego w Tarnowie, wymieni p 
III. w okręgu sądu obwodowego w ^  
Sączu, wymienione pod IV- w Również, 
obwodowego w Wadowicach, jaa 
że od tegoż dnia wszelkie noW® ^4 ’ inne 
to własności czy zastawu czy iak!ebr ^ nCL .  | 
prawo hipoteczne odnoszące się 00 p dYnje i 
mości wykazami tabularnemi obĴ te3’ K  uv(i 
przez wpisanie do tych wykazów 
nabyte, ograniczone, przeniesione

kl8 Wprowadzając zarazem w myśl 3 
ust z 25 lipca j 8’ l “ % f wl f Pw yC enio-

S “ 4r Ł “ » s " i ; .  v i i *

Doniesienia prywatne.

w© Lw ow ie.

Dyrekcya galicyjskiego Towarzystwa 
kredytowego ziemskiego obwieszcza niniej­
szem, że na podstawie §. 63 ustaw, kapitał 
111.459 złr. 20 ct. wa. listami zastawnerai, 
z większej sumy 113.200 na hipotekę dóbr 
Krukienice w powiecie mościskim położonych 
p. Maryi z Kotarskich hr. Drohojowskiej 
własnych, z tego Towarzystwa wypożyczonej 
z dniem 1 lipca 1883 jeszcze pozostały wraz 
z odsetkami i należytościami podrzędnemi, 
właścicielce tych dóbr wypowiedziany zostaje 
z tym dodatkiem, ażeby w przeciągu sze­
ściu miesięcy takowy pod rygorem egzekucyi 
mianowicie iicytacyi dóbr hipotece podległych 

i do kasy galicyjskiego Towarzystwa kredyto- 
j wego ziemskiego był złożony.
I We Lwowie, dnia 12 września 1884.—  1.— — —

er
P U D E  K S I Ą Ż Ę C Y

b i a ł y ,  r y ż o w y  i ż ó ł t a w y .
Znakomite powodzenie i wziętość tego pudru są najlepszym dowodem jego

nieporównanej dobroci. Pudr książęcy na wszystkich wystawach odnosił palmę
pierwszeństwa, a liczne medale zasługi, jakiemi został wyszczególniony najlepiej go 
zalecają. - -  Pudr książęcy nie zawiera żadnych metalicznych przymieszek, jestto 
najczystsza i najdelikatniejsza mączka roślinna, przyjemnie przylega do twarzy, 
nadaje piękną naturalną oiałość i jest nieocenionym środkiem do hygienicznego
upiększenia twarzy.Pudełko małe pudru białego 60 cnt., całe 1 złr., z łabędzikiem 1.50 cnt.

Różowy i żółty mniejsze 70 cnt., większe 1.20 cnt. z łabędzikiem 1.60 cnt.

WODA FIJO ŁK O W A.
Usuwa z twarzy pryszcze, liszaje, trądziki, pierzchnienie i łuszczenie skóry

wygładza zmarszczki, pory i dołki ospowe.
Twarz odświeża, wybiela 1 wydelikaca do tego stopnia, że jako środek toale- 

towo-hygieniczny został odszczególniony medalem zasługi na wystawie przyrodniczo
lekarskiej w Krakowie. —  Cena 1 złr. w. a.

M Y D Ł O  K O S M E T Y K  Z N E ,
Odznacza się nadzwyczajną delikatnością i nader przyjć_uiiym zapachem, łago­

dnie wpływa na naskórek, zapobiega pierzchnieniu rąk i bardzo dokładnie oczy­
szcza skórę. Usuwa piegi i żółtobrunatne plamy z twarzy Cena 60 cnt.

Nabyć można we Lwowie w fabryce perfum

IHNATOWICZA
wyższy wzywa:a. wszystkich, którzyby na podstawie
jakiego prawa, przed otwarciem tych nowych
wyk. tabularnych nabytego, chcieli uzyskać
jaką zmianę wpisów hipotecznych, odno-

przy ul. Kopernika Nr. 3. we Filii przy ul. Halickiej róg wałowej, naprzeciw 
sklepu p. Bałłabana, w Krakowie w Filii w Sukiennicach 1. 20 i we wszystkich 

renomowanych sklepach i aptekach. (180 50-?)

:i>:
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K A Z IM IE R Z  L E W IC K I p o l e c a

.SŁOWNY SKŁAD DLA ttALiCII

■ W  Ptralay, Ssłta i i m r i i  s m u g i
W » Lwowie, ullea Trybunalska 1. €».

K f t ł o i i o m i P ' dbp* «a©> S U y . -k r .. : 3 L ^

H N / C a i s e l n i o z k i
nych deseniach.

3V Ca.selnioz!k:i
z porcelany, w różnychf or- 
matach i wielkościach i róż-

^ < y < y < ^ < y < y < y < y < y < y < y < y < > < y y ^

Skład futer0 ZE3Za.ri.ciel

ze szkła rzniętego lub pra-j 
sowanego,

w y H i o M e .

Hi Q t Karola Bałłabana
N o  CrirTD rio^ Ł azien k i św. Anny,

,. r  **C U c* ^  piękna realność we Lwowie,

J C t ^ w o ^ i r j l l e
ulica Wałowa, liczba 3, dom 

WP. Wiczyóskicgo.
Znany od 20 lat na tej samej ulicy.

z dobrego, taniego i rzetelnego
wyrobu futer.

Poleca na sezon zimowy futra w jak j* 
najlepszych gatunkach, gotowe futra dam- Y  
8kie i męskie wierszchy do .uter podłóg J  
najnowszego fasonu, kołnierze, zarękawki, ¥ 
czapki futrzane damskie i męskie w wiel- ^
kim wyborze i po jak najtańszych cenach. ^

we Lwowie,
poleca K A W Y  pod nazwiskiem

„Siriusz^
e  L i  v$- o  w i e  p o l e c a n e j

1 kio. takiej kawy 1 złr. 50 ct.
na prowincyi 43/4 kio. 7 złr. 20 ct. 
opłacone do każdej stacyi pocztowej 

w kraju. (5842 4■?)
P f  F a la  o  w )  c l i  S i r i u s s ó  a

n i e  m a ,  ponieważ nazwy : „Siriusz" żadna 
kawa nie nosi, a jeżeli co fałszywem być mo-

ulica Akademicka 1. 10, przestrzeni sążni kwadrat. 
620, składająca się z frontowego placu, domu

z przedsiębiorstwapiątrowego, oficyny i ogrodów, 
dochód sześć i pół procentu.
Nsi realność w B rzeża -
I I a  3>JJ1 ŁVU Ć\Ł  n a c i , ,  na miasteczku, dwa

Siarczan miedzi

domy parterowe z ogrodem, sążni kwadr. 60( 
domości udzieli właściciel w Łazienkach św. j

wia- 
Anny.

H:019 l —

(siny kamień)
p o l e c a j ą  (5734 6-?)

Hubner i Hanke
Lwowie.

Posyłki na prowincye podłóg miary I  * awa me aosl> a .Jeżeil co iaiszywem być mo-
uskntecznia się z pospiechem. 2  ; że» to pierwsze „Siriusz“ jest fałszywe nazwisko.

/- ir /ti r- er A p 0(j nazwiskiem „Siriusz“ sprzedawana
kawa nie potrzebuje ani pobytu 9cio letniego
w Ameryce, ani protekcyi osobliwszej taniości 
dla publiczności, jest to gatunek kawy, który 
u mnie bez wszelkiej protekcyi o 10 centów 
taniej kosztuje.

y  (5615 5 - 6 )  Ó

n n n n n n n n m u n n n n n
§  Ściereczki §

do prochu szkła i porcelany, z płótna ^  
galicyjskiego. Tuzin zł. 2.40, cienkie <g$>

▼ v  9  Ci. f \  rw l r r t l / \ » » / \ ł t ? n ł V i  1 k  * » i t a  4 l l r i 1  n  n ł

W IKA n<>giersliie
Czyste wina naturalne z własnych 
winnic wy&yłaju w baryłkach na 
próbę po 4 litry wraz z baryłką 
i franco do każdej stacyi po­

cztowej.
Ansieso, czerwone natur, słodkie 
po złr. 4. Czerwone lub białe 
wina, Austieh po złr. 2.80. Czer­
wone lub białe wina deser, po 
zł. 2.20. Wino stołowe po zł. 1.80. 
Śliwowicę [wystałą] po zł. 3.20. 
ED. R1TTINGEB, właściciel 

winnic, W e r s c h e t z  
Południowe Węgry.

cienkie
3.60, z kolorowemi brzegami tuzin zł. 

^  2.80, 3.40 i złr. 4, z kolorowemi 
brzegami i napisami do szkła, do por­

celany, tuzin złr. 5.40. 
JEDW ABNE SZARE DO PROCHU, 

tuzin złr. 2 1 6  i 3.96. 
M A C H L O W N I K I  po 70 i 80 ct. 
S I  F U R T K I  szare płócienne po złr. 
2, drelichowe w pasy kolorowe po złr 

2 40, 2.70, 2.80, 3 i 3.50, poleca
M a g a z y n

Alabastrowo - b i a ł ą
najpiękniejsza i najtrwalsza

f  £ W  ł ł »  d g y
dobrze kryjący, szybko schnącą i z pięk­
nym połyskiem, do przeciągania drzwi, 

okien i t. p. 
p o l e c a j ą

MARKIEWICZA §
w e L w o w ie , plac Maryaeki l. 10

(5946 1 - ’ ) m

St. Markiewicz
WE LWOWIE, w rynku 1. 42.

poleca i rozsyła pocztą franko.

' j L T W Ę r w :
u

i
K
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C e s .  k r ó l .  uprzyw.

we Lwowie. (5-9915—?)

LHubner i Hanke
we Lwowie

farby olejne
zupełnie do użycia gotowe,

ćlo m a l o w a n i a
dom ów, dachów , 

sztachet ogrodow ych, 
schodów, drzwi, okien , 
podłóg, ścian i sufitów;

farby w tubach

J

do robót artystycznych  
olejn e i akw arelow e,

do malowania 
na porcelanie

jakoteź i inne

pokostowe 1 lakierow e

po cenach
najumiarkowańszych

polecają
(5464 11-?)

Hubner i Hanke
we Lwowie.

w  woreczkach 5 kilowych, po
R io żółta, pospolita .  ..........................złr.
Santos żółta, czyste zdrowe ziarna . „
Cóloinba żółta, duże ziarna . . .  „
D om in so  blada, d!óbra w smaku . . „
P ortorik o zielona, wcale dobra . . ,,
M alabar perłowa „ „ . . . „

; Laguayra zielona dobra i aromatyczna „ 
i K n b a  ciemno zielona mocno aromatyczna „ 
Cęylon plantacyjna drobniejsza . . .  „

' „ „ grubsza szlachetna . „
J am a jk a  /ielona szlachetna aromatyczna 

grube ziarno, »
Jawa biała, aromatyczna słaba . . . „

„ złotawa n „ . . . »
M oka arabska ,silna aromatyczna . • „
P erłow a C eylon szlachetna w smaku „ 
M e n a d o  brunatna.najszlachetniejsza. „

ialic. akcyjny Bank hipoteczny
wydaje we Lwowie i przez Filie 

w Krakowie, Caermiowcach I Tarnopola

ASYGNATY KASOWE
4 proccentowe płatne w 30 dni po wypowiedzeniu. 
4 1! 0 0TC 9. «  «  11 ^  ”  ii n „

L w ó w ,  7 stycznia 1884.

St. Jag ^ d i Cuba zielona najszlaehet. „
(5684 3-?)

(Przedruk nic będzie płacony)
D Y R E K G T A .

■ Rozpuszczające M YD ŁO
wynalezione i własnoręcznie sporządzone przfc^

F r a n c is z k a  F ic h le r , c. k. starszego weterynarza austryo-węgierskiej armii
leczy zewnętrzny, defekt i wyrzuty skórne wszystkich domowyeh zwierząt, usuwa wszelkie błęły  użytku i piękności, leczy gpeeyalnie kulawość czy 
świeżą albo zastarzałą, i jest radykalnym środkiem leczniczym przy cierpieniach.gruczołów  i n ó g , szczególnie przy zap tleniu ścięgni 
odciskach  siodła  i nprzęży.

R ozpuszczając©  m ydło składa się po części z wyciągów rozmaitych ziół alpowych i żywic, jest zupełnie wolne od wszelkich kantarrd 
i innych środków, które zwykle sporządzają się nadzwyczaj z szkodliwych dla zdrowia preparatów żywego srebra.

R ozpuszczające m ydło  dla swej szczególnej własności i rychłego leczenia odznaczyły towarzystwa gospodarcze, weterynarze i liczni 
właściciele dóbr wielokrotnie zaszczytnemi św iadectw am i i u znającem i dziękczyn iłem ! pism am i.

1 sztuka mydła rozpuszczającego 50 gr. netto wagi, wystarczającego dla 10 chorych koni 1 z ł ,  2 0  c t .
1 » » » ? » » . » » 25 „ „ 2  z ł . 40  ct.

Do każdej sztuki mydła rozpuszająeego załącza się dokładna mstrukeya użycia w niemieckim albo w ęgierskim , polskim, czeskim języku.
Generalna rozsprzedaź dla wszystkich części świata u Wasilewskiego & Pilaskiego w Warszawie.

J j

Składy w Austryi i Węgrzech: W i e d e ń :  Strubeeker & Holluber „zum goldeneu Einhoru, Rothenthurmstrasse 7;
Wieschnitzky & Clauser, Walfflschgasse 8; C Hau b ner apteka zum Engel1' ani Hof 6 ; f4 W ó w : Zyg. Rueker aptekarz, Ja> 
kób Beiser, aptekarz; B r a t k ó w :  Józef Trauczyński, R z e s z ó w  Seba;tr.er Com. droguista. B i e l s k  Jan Stańko aptekarz, 
i we wszystkich renomowanych aptekach i handlach krajowych i z a g ra n iczn y ch .

A lb y  z&pobiedz naśladownictwu, każda nasxa szkatułka mydła rozpuszczającego jest 
zaopatrzoną obok stojącą, urzędownie deponowaną marką ochronną i facsyinilią.

Wasilewski & Piląski Warszawa,
(578 * 5— 1' ) 0 d s p r z e d a w e y o t r z y m u j ą  o d p o w i e d n i  r a b a t .

drukarni W ł. Łozińskiego ul. Czarneckiego 1. 12 dom Wernera. (Zarządca W ładysław J. W eber). Papier z c. k. uprzyw. fabr AV01[U.I)[ i


